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PfzJttd ł ant uniami wygłosi* znany 
angielski -mąż stanu lord Robert Cecii 
T7 a n 0M. wn.ie w  miejscowości Brighton 

w  którem oświadczył, że rząd angiel­
ski niema zamiaru w  (przyszłości w 
żadnym wypadku brać pod uwagę kon 
ferencji ambasadorów. Zamiar tern rzę­
du powitał lerd Cecil z  uznaniem, po­
nieważ — zdaniem jego — Rada Amba­
sadorów je<t pozostałością z czasów 
ijowojennych i im prędzej aanitaiie, tein 
lepiej dla całego świata.

T o  oświadczenie lorda Cecila jest 
niezmiernie charakterystyczne. Stano­
wi ono losriczne uzupełnienie i praktycz 
na. konsekwencję postulatu, postawio­
nego iieco w czesnej przez innego po­
lityka angielskiego, członka obecnego 
rządu, p. rtendersona; domagającego 
się rewizji Traktatu Wersalskiego. Je- 
śii bowiem Traktat Wersalski ma orze- 
sta^ istnieć względnie ulec rewizp. to
— rzecz jasna —  musi być zlikwido­
wana przedewszysżkietr tą óisłyucja, 
króra ziożoria z  przedstawicieli mo­
carstw', oznaczonych w  traktacie jako 
jrfówne mocarstwo sprzymierzone i 
stowarzyszona, wykonania i przestrze­
gania postanowień Traktatu W ersal­
skiego obowiązana jest pilnować, a 
więc Rada Ambasadorów . 1’rzeba to 
bowiem stwierdzić, ze poza Rada Am­
basadorów' niema innego Trybunału i 
władzy, która władna i kompetentna 
byłaby egzekwować przepisy tego t.ra 
ktatu. M y Po lacy prawdy powyższej 
doświadczyliśmy od ctrwiłi odzyskania 
nfetpoditegłości tóejeditaki otnie i aes- 
kolwieK nie wszystkie postanowienia 
Rady tej względnie dononane przez nią 
interpretacje Traktatu Wcrsalstk.ego 
poszły po linii naszjeh  słuszny cli żą­
dań, to przecież nie mamy podstawy do 
mniemania, aby Rada Ambasadorów w 
stosunku do Poiski kierowała się jattąś 
szczególną aibo już zgoła uie(odvczuą 
niechęcią,

Ale me ty'ko dla Polski istnienie w zgłę 
dnie nieistnienie Rady Ambasadorów 
jest sprawą pierwszorzędnej, zasadni­
czej doniosłości Wszak Rada Ambasa­
dorów reguluje jak niesłychanie ważną 
a ciągle jeszcze otwartą kwestię odszko 
cłowań, da których Niemcy wedle Trak 
tatu Wersalskiego są obowiązane, 
wszak ona właśnie czuwa nad główną 
gwarancja pokoju europejskiego tj. nad 
rozbrojeniem Niemiec i ona jedynie raz 
porządzą ir.alkami, zdolnemi to roz­
brojenie przeprowadzić i utrzymać. 
Przed czterema właśnie dniami odby­
ło się w  obecności marsz. Focha posie- 
'Nćfue Rady Ambasadorów, na którem 
ustalono tekst przeznaczonej dla Nie­
miec noty w  sprawie podjęcia kontroli 
w o j s k o w o  j mającej niebawem przepro­
wadzić na terytorium memieckiem ba­
dania, czy w  r. 1923 Rzesza nie poczy­
niła nowych przygotowań wojennych 
i czy  obecny Han rozbrojenia może 
być uważany za ostateczny.

Jakże tedy mógłby być w ykonyw a­
ny Traktat Wersalski bez Rady Am­
basadorów? Kto mógłby przejąć jej 
runKcje? C zy  likwidacja Rady nie ozria 
czu ..urazem likwidacji Traktatu W e r - , 
saiskiego? Na te pytania obóz liberal­
ny, międzynarodowa Hnausjera i maso- 
nerja ca<ego świata, dla których ideo­
logiczne .zasady Traktatu Wersalskiego 
stanowią przysłow iową kość w  gardle
—  ma gotową ndoowiedź: Ligą Naro-

Poincare grozi dymisją
IbżbII Senai. nie przyjmie jego projektu finansdtuegB

Paryż. (P A T .) Jeżeli projekt finanso­
w y  rządu nie zostanie przez Senat u- 
chw ilony do wtorku Poincare zgłosi 
zapewne prezydentowi Milleraudowi 
dymisję gabinetu.

Paryż, (P A T .) W  komisj finansowej 
Scjir.ii n-ześnawsafi Poincare i Delaste-

ric, Puiitcarc położył nacisk na koniecz­
ność jaknajszybszego uchwalenia pro­
jektu finansowego i na całość projektu 
w  tej imanie w  jakie; uchwaliła projekt 
izba stawiając pras tern kwestję za­
ufania.

I dsmohraci i republikanie shampromitou/ani.
Paryż. (A W .) „Herald" donosi z  W a- 

szynftonu, że śledztwo w r sprawie 
skandalu rtaftowegc przybiera wprost 
senzacyjny obrót, Oskarżony jest sen. 
Welsh, klerbwask komisji śledczej, że 
ułatwia! iiafciaftwwi Doycnowi obronę 
przez wymienianie z  nim telegraTnów. 
Opinia nublicziw żyw o  poruszona jest 
tą aferą. W  związku z  tem dauoszi ti ze 
departameni sprawiedliwości”  korespou 
duje zapomocą telegramów szyfro­
wych z w ydaw cą waszyngtońskiego 
„Post u" Mac Leancrn który podejrza­
ny jest o propagandę mającą na, ;criu

'Zatuszowanie całej sprawy . Departa­
ment sprawiedliwości broni się ener­
gicznie przeciw tym posądzeniom.

Londyn. (P A T  1 Według doniesienia 
z Waszyngtonu, sen. Johnson oświad­
czył, że ma zamiar (powołać do ż^cia 
trzecie stronnictwo. Skandal naftowy 
udowodnił, że tuk demokraci jak i re­
publikanie są skompromitowani. Nowe 
stronnictwo, które będzie miało nazwę 
Farmer Labour Party, wystąpi poblicz 
nie Przy uaiblizszyeh wyborach prezy­
dent*

* L

Berlin. (P A  T.) Rozwiązanie narlamcn 
tu nastąpi zapewne w  dnigiej połowie 
przyszłego tygodnia a nowe w ybory 
odbędą się z początkiem maja.

Berlin. (P A T .) W  kołach panamen- 
tarnych kursuj; w  uaiszym ciągu po­
głoski o .możliwości rozwiązania par­
lamentu w  dmu 13 marca. Od wczoraj

odbywają się w  tej sprawie narady mię 
dzy przedstawicielami frakcji. Dziś od­
będzie się posiedzenie konwentu senio­
rów dla. omówienia sytuacji parlamen- 

. tamci. W  ciągu, kilku najbliższych dni, 
jak donoszą pisma obrady parlamentu 
bęaą zawieszone.

----------

dów utfi rz.UNOać nad pokojem świata. 
Wiadomo, ja« sihiie p. Mac Donald 
zaróv -.o w  swej programowej mowie 
jak i ■ w znanym liście do Puincarwgo 
znaczerne i podniesienie znaczenia Li­
gi Narodów podkreślił. W iadomo też, 
jak i/ga Narodów droga jest l l.oyd 
Georgc ow i ć iym  sferoni liberalnym 
Anglji, które p. M ac Donaldowi popar­
cia użyczyły.

W ykn iyw anie przez. L igę  Namdów 
dotyciiczasowych funkcji Rady Amba­
sad „ra w  jest zresztą nieprzeprewadza’  
ne. rooretyc-isnile wprawdzie, bo w edb 
brzmienia Traktatu Wersalskiego, ftló- 
rego Liga jest tworem, ma Liga „z*-  
e iiow jw a ć  śriśle przepisy ptawa m ię­
dzynarodowego, uznane odtąd za Pra­
w idło postępowania nzadów,. prze­
strzegać sprawiedliwości i skrupulatnie 
szanować w .zelk ie zobov, ią/ania trak­
tatowe w siosnnkach wzajemnyc!: rnię 
d zy  zorganizowaJiemi narodami" — 
iednal\że brak Lidze środków egzeku­
tyw y, które posiada Radu Ambasado­
rów, jeśli f r  szanowanie traktatom i 
umowom chce zapewnić. Cóż ucgynić 
mogta Liga, gdy Litwini bezprawnie 
m ię *  Kłajpedę ii co uczyni, gdy nic ze­
chcą w  tych aniacł; właśnie przyjąć 
opracowanego dla Kłajpedy statutu?

;n

Nfieza‘eżiii«: je'daak od niemocy fizy­
cznej jeśn się tak w yraz,ć można — 
Liga nie. posada nadto należytego au­
torytetu i zaufania u wielu państw a 
także w laseyd i członków, wśród, nich 
zaś przede wszy st Ir tem Polski. Nie po­
trzeba tu ptzyponiio£.ć przyczyn tego 
braku zaufania Uchwały dotychczaso­
we Raciy L igi w i> sprawach dotyczą- 
c zyd i Połski uzasadniają aż nadto ów  
brak zaufania. W  najbliższych diiiach 
po- wynikach 28-mci sesji Rady Ligi 
(rozpoczynającej się jutro) przer.onainy 
się czy ten sto*itnek nasz do Ligi bę­
dzie móg? ulec rewizji z racji oczeki­
wanych decyzji Rady w  szeregu 
spraw polskich łub Polski dotyczących 
(sprawa kolonistów niemieckich, miej­
sca na skład amunicji polskiej w  Gdań­
sku, statutu dla Kłajpedy, kwestii Ja­
w orzyny). ,

Jakkolwickbadź zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że n ow y ata,K na Poinca- 
re‘so względnie Francję w  tym przy­
padku wymierzemy w  Rade Ambasa­
dorów, godzi w  Traktat. 'Aersmski i 
zaalarmować musi wszystkie „te państ­
wa, które na tymi traktacie prawnie 
b\t s w ó j  opierają,

i
Józef Rudnicki,

a dnia.
ZE  SEJMU.

Warszawa. (Tel. wt.) 7 Inarca. P rze­
mówienie prs. Pragera na dzfsiejszem 
posiedzeniu Sefmr w  sprawie tajnych 
migańtzaey. było bardzo niesmaczne 
Pos. Pm ger pozwmlit sobie na w yciecz­
ki i aluzje do choroby generałowej 
Wroczyńskiej, mówiąc, że generała 
W roczyńskiego uwolnili, ponieważ żo­
na iego była chora. Aluzje te w yw oła ­
ły tia ławach prawicy oburzenie i okrzy­
k i: „żyd, parszywiec".

Na wniosek pos. Pragera, zmierzają­
cy do pociągnięciu do odpowiedzialno­
ści ministrów poprzedniego rządu, od~ 
oowiedział w  spokoinenr pewnerti god­
ności przemówieniu pos. Koziok.-.

Żądania • pos. Inslera (żyda) by do 
komimi. mającej zbadać sprawę taj­
nych organizacyj, przypuszesono jed­
nego żyda, nie uwzględniono.

W  dyskusji mau projektem ustawy o 
ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
bardzo dobre przemówienie wygłosił 
pos. W aszkiewicz (NPR.h zarzucając 
W  y  z wole; lin reakeyjuość.

' 1LSKI -  PERL.

Warszawa. (Teł. wl.) 7 marca. Za­
twierdzony ..ostał skład sądu maiszat- 
Kowskiego v/ sprawie m iędzy posłami 
llskini i Perlem  o rzekome uczynienie 
przez pos. Ilskiego pos. Perlow i za­
rzutu. iż pragnie popierać (postula:; 
związku km o wcielenie kin do umowy 
o ochronie lokatorów.

(W  skład sądu wzeszli posłowie- 
Marek (PPS .). Dobrzański (Z IN .) % 
jako snperarbiter Czetwertyński.

KONFERENCJE l.F.W ICY 

/ M M ŁJSZO SC U M ł.
*

W arszawa. O e l. w ł.) 7 marca, Faki 
o łttórym donosiliśmy wczoraj że za 
nagłością wniosku ukraińskiego gloso­
wali ixjsłcrwic, dawni oficerowie pol­
scy, w yw oła ł w  Lolach politycznych 
rożne komentarze i- zdziwienie, szcze 
góinie. że oficerowie ci. służąc w Jj 
odaziaiach mieli sposobność napatrzeć 
się propagandzie a.itypaństw'owej.

Pewne 'v y  tłumaczenie tego faktu 
znaleźć można w  pogłoskach, że w  i'c- 
tlnej % redakeyj Kurjeró\y- Poratm^ci' 
odibj'warą się co dwa tygodnie ko-nft 
rencie w  których biorą udział przedsta- 
wicnele lew icy i słowiańskidi mnieirizo 
ści narodowosdow3'di. Celem iycl: 
koinercucj j  jest ustalenie wspólnej fluji 
postępowania. Podobno sv jednej z t3'ch 
narad brał udział b. minister Al. Skrzyń 
ski, którego kanayciaturę na posła pol­
skiego w  Lund\ nie lansuje lewica.

)
v '■* ■ ■ o.

CUKIER D LA  S PO ŁB Z IE l NI.

Warszawa. (Teł. w ł.) 7 marca. L)zis 
odbyła się w  nadzwyczajnym Komisar­
iacie zwalczania drożyzny konferencja 
w  sprawie ustalenia przydziału cukru 
dla ogolnokrajbwych kpółozaelni oraz. 
dla w ydziałów  aprowizacj. miast. Zde­
cydowano zatrzyntrć doPcchuzasowri 
nwsokosć urzydztałt cukn, w  v ysoko 
& i 6(h) wagonów, spółdzielc3’ jeanajT 
oś\v'iadc7yIi, że wwlatpią w  tym m iesi' 
cu trdke 45.0 |w?gcnów.



. T*,{J r?r'~ -SKfE* a* <V ^rnainca T924.

Ć -  fii I r ą ż l :  łfe s fisn isga
«? ftngijL

V f  .uigRa&gśm tygodirika poFcytz- 
JJW ,.Ifcc N ew  orfate&nłdn'* (9. b. m.) 
os<łosz.«u^ dlnzsrą fcfcar'ainjkr o  książce 
a  miŁUUa spraw raęraaiA a&ych r*, AJL 
'sKjayflik.csaj o  1'tćsue i Paboju: Po- 
łsuid zm<• f  - io e .

Pisarz 2 iiberainego „Nflrw Slates- 
m aiT sąd swój zaczął tak:

„P r a r o i.  /es* taka, że ^^Jcżenie Pol 
siei jest ifłcp-otbw*' w  najwyższym  s t *  
■pruu Z  trjiUŁrn pojąć iiioziia, by zdo­
łała wca zaebuwać sw e gnanie* ah-oć- 
by na dziesięć la t Fafcty są scwccrdao 
zts tak p i w  i tt-zo:-'V5e w  tej Icsiąźce, 
że jesi j zuw-c zb&sią. odiwr>ły'vaaiie 
•się do jam ajkom  ek hmej oo>wagi*\

1 u. iiosrałi.y psar-z afligSekfci wyU- 
sza, jak to Fołs&a „bez clenia uzarad!- 
ąkfftla au  ockj>wx*kxoweg:v‘ irrcibuięla 
bogzrat część Górnego Śląska, wielką 
prz*strexń L itw y, z dai\\ną stobcą, tize  
o.ą c*eść Białorusi, dwie trzedte Po le­
sia, zm bo^is Woiyń, ca. j. Galicję 
Wsuuudmą se Lwawetn...

A  potem łTzmxx&zi u> tpasadr en a 
podanej’* ' przez *>. Skrzyńskiego w  
■prawie tych aresów  poLudnliowio- 
wscóodnicli, pocfciy.tc po <h odbe skraę- 
kue w  cadzysłosaid i własne cŁie-sto 
not ę\ Skiuyńtbuie^:

„T e  obszary —  zam rf^ka le wedłe 
br. Skrzyńskiego, pracz sześć d pół mil 
jonów Hustuew —  b y łv  potizelwie dla 
Polski jaka „remem, ty ziemi j«a ce;e ko­
lonizowana nadwyżki ludtKi9. i “ , zs- 
wiesą 4 ot*> oprócz lasów lakzc koral* 
nas * naltę, „kióne czyraą ten obszar 
baindzo ważnys,. dla PuLikfh a autor 
naiwnie doJaG, że głównein zagojó- 
lueiueam jes, Jak polskiej wdnoiśc' za- 
boz; ooz yć użytwanie tego obszaru dla 
cucspains*. man/ilowes i  jak te niiiieiszo- 
sca motga być ^jxiciane dla tego iprooe- 
sa“ , co test rzeczyw iście problemem 
róorriadyu.

Pisane aEigjefck óodaie:
,Ałe nie jest to problcn^, któryby 

mógł oczdkiiwa- pozyskania bardzo 
wartkiej pom ory tub sympatii w  W ie l­
kiej Brytania. Krótko mówiąc, trudno 
wyobrazić sobie szczerszą obronę nie 
skpzonego taporializmu iuż w  tej ks,ą.- 
7oe“ .

Kisrat psisfes-niemiepfii;
Ministtci; istwo suraw zagram.Lznycli 

doi os i: Pcłrwrnrecnik R a ilte j PeasKiiej 
dr. W . Paąóz1 'ński. prezes oddziału 
Gen. Pnok-uratorii w  Poznaniu i  peł- 
nomoon... Rzeszy niemieckiej, ayrj mi- 
Jiisterjalny w  niemieckun urzędlke dla 
Si>iawr zae.rankanycli von Stockham- 
mer, podip-Jsau w  dniu .wczorajszym u- 
łktad p obrocie prawnym pomiędzy' 
Polóką a N wicami ^raz uiKlad w  skra­
wach opiekuńczych. Układy te są w y 

■ rókien, jpenraktacji, prowad onych do 
rn-ędzy pełnomocrJ -ranni polskim i iiw- 
5nicck»m. przynuein kwestie tc b y ły  
już poyzcJnh i diluiższy czas irrzedmio- 
tean rokowani w  Dreźnie. Zasługuje na 
OiTKJ-czenik.', że  P rzez zawarcie tjmh 

iikładóv' zdoła się w  interesie obu 
stron zapobiec trudnośdcm, stbjącjmi 
dotąd na przeszkód-,i:c szybszemu za- 
Jatwćan.u spiaw , o  których mawa. Ko­
rzyść z zawarcia obu układo ,v m;0:że 
b"vć uznana za tem większa, żc wobec 
ws- ólriej granicy, stosunki mi-ęday obu 
państwami są z  natury ^zeczy ba,rdzo 
iry-we i wszelkie przeszkody odbdają j 
się becp-odiednto na obywatelach obu 
stron. Pad  względem g;*ąpcda-razym, 
układ o  obrocie (prawnym zwłaszcza 
stanowi usuniecie jednej z lcznych  
p r z ^ ^ ó d . które w  obecnej chwili da­
ją się wyczuwać.

O K P E D Y T  D LA  CUKROW NIK C W .

W arszawa. (Tel. wT.) 7 marca. W i­
ceprezes Rady nacz. polskiego przemy j 
słu cukrowniczego P Zagleniczny w y ­
jeżdża do P a iy ża  i LondjTiu dla zakoń 
czenia pertraktacji w  spiawie kredyiu 
40 nuljonów złp. jaki przemysł culcro- 
wniczy ma otrzymać zagranicą, oraz 
dla zawarcia.um ów w sprawie sprze­
daży cukru.

t
SpoRdj d «say  j,

-■ -  H E L E N Y  SCXO W N E J
zsnarłej 29 lutego b. r. odbędzie srę

N A R O Ż F Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
w Koicśsle Katedr. Inym obrz ład. w sobotę 8 mana 1924 o godz. 12-tej, na 

które zapraszają Rouzice krewnych i /naiomych. ! 170

Paryż. (Teł. w l.) 7 marca. Koraspcu- 
dent londyński „Echo dc Paris" donosi, 
ze zapowiedziany przyjazd Rykowa 
do Londynu jest prawd-. R vk ow  przy­
będzie w  towarzystw ie Paw łow a i od­

będzie konferencję z M ac Donaldem.
Rosyjska agencja telegraficzna za­

przecza tej wiadomości i oświadcza, 
że Ryków  znajduje się na Kaul az,e.

Londyn. (P A T .) Rząd ogłosił prelimi­
narz budżetu armji na rok finansowy 
rozpoczynający się z  dniem 1 kwietnia. 
Preliminarz .przewiduje zmniejszenie 
w> datków na armię o 7 miljciiów fun­
tów' szterlingów. Ogól-na suma kredy­
tów  wynosi 4.5 milionów* wmbec- 52 mil­
iomów w  roku poprzednim. Liczebność 
armji nie ulegnie zmianie., ' <

Londyn. (PA.T.) Sekretarz M^ash wry  
raża w  momorandum zadów olonie ze 
stanu w-' jakim zralazł armię w  chwili 
objęcia tefci i zaznacza, że stan armji 
ani jakościowo ani iiościowm nie uległ 
zmianie ora-z że polityka nowego rządu 
w  sprawie armji nie ododegme od Ii- 
nji zakreślonej przez rząd poprzedni.

Berlin. (A W .) Bank Re-zszy odmówd 
kredytu jednemu z najpoważniejszych 
banków n" unieckich baułtowi komer­
cyjnemu. Bank ten w  ostatnich czasach 
zakupi! bez (pokrycia 530 000 funtów 
szterl. i to stało się powodem decyzji 
Banku Rzeszy.

Beriiu. (A W .) Giełda berlińska była

t  «

dziś pod wrażeniem odmówienia kredy 
tu Bankowi komercyjnemu, co w yw o­
łało powszechną depresję, którą spo­
tęgowały jeszcze bankructwa innych 
firm. Dziś ogłoszono npadiosć firmy 
Gordon, znanej w  przemyśiy włókienni 
czym.

A s a a & r y  I ś m i ^ c s t s  se le n ie  c ze s& fe r .
Praga. (PAT.) Dz‘ś zebrały s'ę ohmIzby 

Zgrontedzenia Narodowego na sesję win. 
senna. W  seirir'e p-zyszto zair.az na po 
czątcu pos‘edzen>a do ostrej wymiany zOui 
pomiędzy kffftitiRmiii a socjahstam!, '-po­
wodowane ono zostało wystąpieniem po­
sła komunistycznego Smerata, który wo­
łał: „P-ecz z rządem precz z reakcją i 
korrupcią. rozp‘sać nowe wybory11. Do sej­
mu wpłynął miedzy mmy.hji wihosek ko- 
mumstów domagający się powołania komi-

16 M IL JO NÓ W  D O LA R Ó W  \ 
W  P . K. K. P.

J  *
W arsza w * (Tc!, w ł ). 7. marca.

Rąport wail;UfDvvo - fiow izow y PK K P  
z -9- lutego br. wyka/^ic zapas walut 
obcsTh w  dDlara.h 16,155.457 08, t, i. 
w ięcej o  2,531.788.78 niż wykazyw ał 
raport z  20. lutego br.

U Ł A IA M L N R  P R Z ^  ZAPISAC H
NA AKCJE BANKU POLSKIEGO.

W aiszawa. (Teł. w ł.). 7. marca.
W  ostatnich dniach, p^zy okienkach w  
F KKR, ip^zyirnuiących zapisy na akcje 
Banku Pols.-.Ugo, panował ożjtw iouy 
naidy w inrćatsentów. Przyczyn iło się 
do tego i;ov c zarządzenie komitetu 
organizacyjnego, pozwalające na przjd 
mowan c wpłat na aikcje również w  
markach polskicli, za letóre n ezw łocz- 
mtó nabywano rvaluty obce lub. złoto. 
.Ułatwiieire to umożliwi tysiącom &3011 
beżpośredlnie za'atw.ien?e sirirawy zaku 
pu obcych wab>t i wpłatę Lh na ak­
cję przy jedr.ćm i tem samem okienku 
Banku Emisyjnego. Ta beupośredn a 
styczność interesentów z kasami Ban 
ku Emisyjnego ma jeszcze, i ten dodat 
ni u p ływ , że zakup złota za składam© 
(Lirzez akulona^juszów marki polskie 
wypadwe tafiiei, tiiz za pośrednictwem 
prywatnych kantorów lub as.utów-

sj> złożonej z 24 posłów dla zbadana adery 
b e u z iu p w i* ;.

Pi aga. tPAT.) Przeciw posłow> komiiti'- 
Stycznemu Mairen-r.w, który aa wczorai- 
szem posedzeniu Izby postay.-'} ra stole 
prezydenta mbhstrów Svehli flasz,ę ze 
sphytiscm zatkaną kork‘em o ba-wach 
czeskoi-słowackich. będ/re wdrożone postę­
powanie sądowe z powodu obrazy barw 
państwowych.

E G ZEKW O W ANIE  PO D A TK U

M AJA 1 KG W EGO.

M::rszav,a. w kl. w ł.). 7. marca.
W  dr iu 6. hm. dokonano 1.072 czyn­
ności cg"eki:c3'j;rJ c.h. w  celu przymu­
sowego sciągmęcią ipodatku masjąiko-
w e s io podatnil ów  zapłaciło nak-
żytość ppd.-^kową do rąk sekwestra- 
torów, 373 ptctnii-.ów wykazało się 
W M a,u BKKP I KO. zajęć ruchomo­
ści doKonauo w 300 wypadirach. l'o za  
W arszawą egzekucje dokonywane -są 
z całą energią we wszystkich okrę­
gach b'b skaniowych i wszędzie przy 
noszą dodatnie wyniki

PR ZE W Ó Z W Ę G LA  PRZEZ 

CZECH Y P O T A N IA Ł .

Warszawa. (P A T .) Ministerstwo ko­
ka  żelaznych komunikuje: że w  myśl 
porozumienia z ’ czechosłowackiem mi­
nisterstwem koleji w  Pradze czeskiej 
z l  *narca br. zapowiedziana została w  
nowej taryfie koieji czesko-słowackiej 
zniiamn opłata za przew óz węgla przez 
Czechosłowację. W  związku z tem ró­
żnica między przewozem za w'ęgiel poi 
s,d od Piotrow ic względnie Bogumina 
do granicy czesko-anstrjackiei a prze­
wozem za węgiel czeski od Morawskiei 
Ostrawy do grdnicy będzie o  przeszło 
40 proc. mnicjsza( dotychczasowa cena 
197 względnie 167 koron czeskich za 
10 tonn, cena projektowana 109 wzglę­
dnie 86 koron czeskich).

BEZROBOCIE N IL  W ZR A S TA

W arszawa. (P A T ) 8 tan beznoooda
U iitd w w ia  się jak luistęgnde1: Z  po­
czątkiem lutego br. wynosiła Lcaba 
beonobchiyeh 114.890, a z dinem I ”¥ta 
marca siad ła  na 113.020. Jesito sian 
rzeczii me o wó.le gorszy mż w  tym  
samym okresie roku ubiegłego. Z koń­
cem lutego bowiem wykazywała sra- 
tystyka j Ob 794 bez robo tr:y-h, zaś w  
dniu 1. marca 1922 liczono 2u6.432. —  
Świadczy to, że obecne beziroaomeiiie 
jest bezpośrednim wyiniciem atecii sa­
nacyjnej rZy.o.u.

O T R A N Z Y T  PRZEZ L IT W Ę,

Warszawa. (A W ) Rada m.ćusk W il­
na powzięła ostatnio uchwałę, w yka­
zującą, że blokada Niemna przez L i­
twę zabójczo w pływ a ma rozwój życ ;a 
akonorniczłriiego 1 dorzecza Niemna 
względnie Wibńszczgzny:. Jedynym 
.środkiem dla uIsKiięcia togo stanu rze­
czy  byłby tranzyt dla to warów pol­
skich przez Law ę. oraz uuział Polski 
w  zarząd laniu portem Kłajpedy —  
Uchwały te przekazane ministerstwu 
gptraw zagrani znycłu

K O M ITE T  D ROBNYCH

OSZCZĘDNOŚCI.

W arszawa. (a W .) P rzy  minister­
stw ie skarbu utworzony został komitet- 
drobwych oszczędnością którego celem 
jest opracowawe ustaw i rozporządzeń 
dotyczących spraw cmobnych oszczęd- 
noścĘ oraz propaganda oszczędności 
wśród szerokich w arstw spoceczen- 
srwa. Komuet składa się z 7 członków 
ze sfor bankowych. Do komitetu mię­
dzy innymi powołano p. Lindego, pre­
zesa PKO.

ISM ET S T  W ORZ V N O W Y  RZĄD.

Konstantynopol (P A T .) Gabinet tu­
recki ustąpił, aby ułatwić Ismetowi 
Paszy utworzenie nowego gabinetu.

ZADUŻÓ PO S ŁÓ W  W L  FRANCJI

Paryż. (P A T ) Senat przyjął projekt 
ustawy uchwalonej pr-zez Łrbę w  spra­
wie zmniejszenia liczby deputowanych.

TW O R ZE N IE  GABINETU
BELGIJSKIEGO.

Bruksela. (P A T .) Theunis zw rócił się 
do Hymansa z  propozycją przyjęcia te­
ki ministra spraw zagranicznych. Utwo 
rżenie nowego gabinetu spooujiewano 

jest w  sobotę.

R O B IE TA  - AM BASADOR.

Moskwa. (P A T ) Posłem sowieokńn 
w  Teheranie zastała mianowana Koł- 
łątaiowa. Jest to (pierwszy wypadek 
w  historii dyplomacji, żs kobieta, zo­
stała oficjalnym przedstawicielem rzą­
du za granicą,

TRZĘSIENIE /REMI W  PA LE S TYN IE

Wiedeń. (a W .1 j TiitejsEe dteienniid 
p-oJaią, żc nocą z  27 na '28 lutego dało 
się odczuwać w  Palestynie lekkie trzę­
sienie ziemi. W iększych skuików nie 
me było.

P O LIC JA  Mr SEJMIE SASKIM.
Drezno (P-\T.) Na dzcdtisrcm posGcfcr- 

nU seimu saskiego przyszło do L arzhwc- 
go zajścia z powoda stwrrdzenia przez 
prezydenla seirnif Winklera, że trzech po- 
słow komunistycznych wykluczonych po­
przednio z poa cdzemia zjawiło się Ua saih 
Preszydent wezwat wsoomirianych posłów 
do opuszczenia sa)i Gdy tego wezwwiJa 
ińe usłuchali, wezwano oddział pokcji. —• 
Z powodu oporu Dosłów musWfc wezwać 
większy oddział policji, który wyp-owadzil 
posłów z sali wśród ogólnej wrzawy.

n a d e s ł a n e .

(Za tę rubrykę Redakcja n!e odpow aaa.)

£ (dziękowanie. 1216

WPani Dr. Henrykowi Hilarowiczowi
-2a szczęśliwe przeprowadzenie op ;ra :ji u 

| naszego małego synka tudz eż za sumienną 
i nad wyraz troskliwą 0 .dekę w czasie sła­
bości skłaJany szczera po Izięsowanie i ży­
czenia również „szczęśliwej rę .i“ ve wszyst- 

j kich wypadkach praktyki lekarskiej
D i. S ta n is ła w ow ie  H a rd tow ia .
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\\ iiajbllżsizych dniach odbędzie as 
we Lw evrie szereg zebrań zieiniań- 
SKjłd!, kiórcmi nasz Ostról zainteresować 
się 1'ow tiien; obrany re odnosić się bę- 
da przedewszysikiem do spraw zawo­
dom ych. rolniczych. równocześnie jed­
nak odbędą się także m ew ąj^ fi^K  i 
zebrania polityczne; wprawdzie w  cza­
sach pięcioprzymiotnikow-egu glosowa­

n ia, znaczenie takich obrad jest nrniej- 
szeni aniżeli dawniej, ponieważ jednak 
óoirpj demiaństwa jest częścią opinii 
śpołjc&elfstwa, przeto /i. te polityczne 
obrady bez ®t łączeniu. nie pędą. Społe­
czeństwo m sze w  czasach ooecnych 
ilaw aiennyeh, z  jodnej strony hitereau- 
jc się żyw o ziemiaństwem, mc szczę­
dząc rnn‘‘nigdy ostrej krytyki, z  drugiej 
jednak. Jest stabo uświadomione, co do 
warunków, w jakich obecnie się znajdo- 
v. ało i znajduje ziemia ust v o  kresowe w 
M a i -  h jo Is c o  Wschodniej. Przeżyliśm y 
czary twarde, pragnąc m ino zniszcze­
niu w ytrw ać na naszych przedwojeń- 
nych placówkach, nie uledz pokusie 
w y zbycia się odziedziczonych ziem. by 
za tańsze pieniądze. w  Wielkopolsce, 
luń na komo/su, kupować zagospoda­
rowane majątki z petaerni inwentarza­
mi i żyć  wygodnie. Ostatnie trzy lata 
rro były bynajmniej spokojne i groziły 
nieustannie katastrofą od zewnątrz; 
prze trwaliśmy to wszystko, przykuci 
do naszych obowiązków, gdyż uważa­
liśmy,' że odradzając nasze warsztaty 
pracy, \vzmacntamv tem samem polsk’e 
placówki, ] rzyprn wad zając zaś kraj do 
jego powojennej produkcji spełniamy 
najlepiej nasz obowiązek obywatelski. 
Warunki, wśród których znaleźliśmy 
się i>0 wrojnic były'' naprawdę ciężkie; 
trźeoa było 1 .w rzyć, budować i urucha 
nńac to wszystko, na co zioży ła  się 
praca całych pokoleń, a równocześnie 
odpowiedzieć zadanioni chybił, przez 
sprostanie wym ogom  jaklr uaklaoalo 
na nas soołeczoństwo. jajk dobrowolna, 
częściowa parcelacja w  ręce osadni­
ków polskich, weaysttae dobrowolne i 
ustawo-we .nadzwyczajne daniny na 
rzecz państwa itp. Równocześnie zbio­
ry  w  tych latach wypadły, choćby ty l­
ko ze względu na klęski eieńientarne. 
w ięcej niż ujemnie, staliśmy się podob­
ni do rekonwalescenta, który po cięż­
kiej wojennej oitorobic, pozostawiony 
sam sonie, bez lekarza % lekarsty prze­
chodzić musiał drugą ciężką chorobę, 
w  postaci lat nieurodza ju.

Pomimo wszystko, w  sanacji l- lęsk 
naszych kroczymy dziś o własnych si­
łach naprzód: budynki prawie w  poło­
wie mamy odbudowane, inwentarze ro ­
bocze, choc jakościowo dalekie od 
przedwojennych, w  części przynaj­
mniej skompletowane zasiewy- osóme 
roku ubiegłego zrobione poprawnie, 
powinny rokow ać znaczny postę-r w  
produkcji. Poza temi p odr ta wowemi ra­
mami wzmożenia przez ziemiar produ­
kcji rolniczej, rozwija się wydatnie z 
ich również inicjatywy pmemyst rolni- 
czy, powstają nowe m łyn j, fabryki na­
w ozów  sztucznych, gorzelnie w  naj­
bliższy d i zaś czasach projektowań? 
jest budowa trze cii nowych cukrowni.

W  tej pracy mozolnej, ale s ;>ch ęt­
nej, pomocy materialnej nie mieliśmy, 
ale bybśrny uposażeni w  inną, silniej 
szą. W ydział utworzonego wlameni! 
naszemi silami Związku Ziemian i jego 
Prezes, utrzymywali nas ciągle w ter 
moralnej dyscyplinie, by .ten obowiązek 
odbudowy i uruchomienia gospodar­
stwa, został jaknajprędzej przez każde­
go z tup spełniony. T o  też ich zasługą, 
że odczuliśmy -wszyscy doniosłość hi­
storycznej chwili, która nam kazała ra­
tować nasze kresowe folwarki, te tak 
ważne dla polskości, ogniska, a równo­
cześnie doniosłe dla polskiej produkcji 
rolniczej placówki

Społeczeństwo niezawsże rozumiało 
nasze położenie, gdyż nieraz świec,k- 
śmy nieobecnością tam. gdzieśmy byli 
być powinni. Zadaniu jednak, które 
mieliśmy do spełnienia. musieliśmy 
w: zystko inne podporządkować.
 ̂ Przychodzi jednak czas nowych za­

dań. Zdajemy sobie dobrze sprawę, że 
żyjem y w  chwili budowy Państwa pol­
skiego, że razem z caleni społeczeń­
stwem okazać winniśmy, iż stajemy 
gotowi do współpracy.

Tajne 9rgaiiizacjB. — 2atos*piBczefife taołsotJłysji. — rtia|pea&
Warszawa. (.PAT) Przystąpiono do 

M>i‘awo5ada3iia konasji administracyjnej 
o włoskach .o s łó w  P P S  i ZLćł w  sura 
wre zwałozama, tajnych organ izacyj 
ienrtHy styc z: iy  d i i spiskowych oraz 
pouiągnięcia ;d!o odpowś':xiz:ain&ści o- 
sób urzędu \vyoij. wchodzących wr po­
rozumienie z tajną organizacją P P P  i 
wniosków posłów łdobr ZLN, Gh. D. 
Cli. N. w sprawne tsliiych organizaoyj. 
Dyskusja nad obu wnioskami toczyła 
się feuznio. Jako spraw-ozuawcy komi­
sji przetną v, M i p. Prager p. ko; deki.

Pas. Pr iger (przytacza , w  swern 
przemówieniu szczegóły -ą>rzodłożoiK 
na posiedź ulu komisji ad: mnistracyjnej 
poczem oświadcza, że komisja zgodzi­
ła się na pierwszą sozęść jego wniosku 
dotyczącą potępienia tajnych organie*. 
cy.g nahomiast nie przyjęła dalszej c«P- 
od ,potępiającej szczłególnic w  spótdzia 
łapie z  tajnymi organizacjami osób a- 
rzędowych i wojskow yJi. Co do wuic 
sku p. Kozickiego o  wybór komisji dla 
z nadania tajnydi rgaińzacyj, oświać'- 
cza mówca, /.e .komisja powinna poło­
żyć kres plotkom, jakoby komuś zale­
żało na tuszowaniu sprawy.

Pos. Kozicki zauważa, że szereg fa­
któw zaniepokoił opinię publiczną. INa 
komisji aammisira-cyjne.i zyskał apro­
batę wniosek wyboru osobnej [komisji, 
złożonej z  5-ciu osób. Do wniosku te­
go zgłasza p. Kozicki jeszcze popraw- 
kę nadającą powyższej komisji prawo 
wglądu we w szelkie akta urzędowe o  
raz wezwania śwaadfcaw i rzeczoznaw­
ców.

W  dyskusji zaibraił glos pos, Insier, 
domagając się wyboru komisji, złożo­
nej z  7-tniu osób, gdyż w  ten sposób 
kłuib m ówcy jako 6-ty  z rzędu pod 
względetn '-czebności mógłby być w  
tej .komisji reprezentowany. W  głosc- 
wannu przyjęto rezolucję większości 
komis]', w zyw ającą rząd do dalszeg > 
energicznego zwalczania orgamiz&cyj 
sniskpwydi. działających dotąd bez­
karnie i przygotowujący d i się do w y ­
wołania zaburzeń, zmterzaiącydh do 
gwp(łtO'wme.yo obdemia konst!rSucji i 
prawnego porządku Rz-pitej.

Rezolucje mmęśszośd komisji, daina 
gającą się ukarania osób. taóre m  sfe- 
inowtskacii -mzędowych ^Jiodziłj^ av 
paroztirnicnie z P P P . oqr aucono 164 
glosuj u .pnzeCiW 155. Odrziwono -rów­
nież wniosek p. (mslera. aby komisja 
sejmowa, wybrana dla tej sprawy, li­
czyła 7 osób, i wn brano specjalną Ko­
misję, złożoną z  5 osób, dla idUda,dtrae-

go zbadania materiału, dotyczącego 
wszystkie! njajwaiionych organizacyj, 
zaróimio w  wmis-ku >ak i społeczeń­
stwie celem przedstawieni wyników 
komisji w,ooskowej i admiotefim : yjnej. 
Do komis], weszli ipp. Chaciński, Cwia 
kowski, grchnam, Kozicki i Prage-r

Naistę-jmie przystąpiono do rozp,*a- 
w y  szczegółów ei nad ustawą o zabez­
pieczeniu na wypadek bezrobocia. W' 
dyskusji do art. 1 ao 10 zabera ł głos 
cały szereg mówcówą khiirży ynstawili 
rozmaite paprawyi. 'OżĄrwfona dysku­
sja w czyta  się około ^rarj(%  pocią­
gnięcia av pew jiy jh  granicac-b gmin 
-wiejskich do świadczeń na rzecz fun­
duszu ube zreozan,ioAV«ga. Paird-zo ży ­
wa dyskusja toczyła się rów pjeż około 
Punktu no,nmtiącego w^solkośc sta- 
w-ek ubezpiTŁezenilowycla oraz wzajem ­
ny stosunek udziału w  świadcz-emiaiclb 
robotnika, praeodawmy i sśiarbu pań­
stwa.

Przystąpiono do nagiego wniosku 
klutbu ZLN, W j zwoleniy i Jedaiości lu- 
.dow^cj w  sprawie Kłajpeuy. Zabrał 
głos p. Dąbski, pr ̂ edstawiiając ozczęgó 
łowo historię sprawy kłajpcdzklej po- 
cząw.szrj- od 14. czerwca 1922, PrziecJ-o 
dząc do chwili obecnej,, stwśeiidził nk>- 
wca, że musimy wióctić do koncepcji 
Rady ambasadorów' z  listopada .1922, 
t. ził. wolnego terytorium. Miniamur 
naszA-rdi żądań musi być: 1. Rów ny z 
Litwą i przedstaw,ta.elst-wem Kiajpcay 
udział w  Radzie Portu; 2. Gwarancja 
.swobodnej koninnlkacji wojcinej, kole­
jowej, telegraficznie! ń jiocztowej z 
Kłajpeda; 3. Posiadanie własnego 
brzegu morskiego; 4 Autonomia Kfa;i- 
p<edy. P rzy  tej sjJosoonośei zwraca 
m ówca uwagę na gwahy, stosuwaint- 
przez L itw ę względem  htdaośc.i pol- 
skitj, nawet po kościołach. Musimy 
podkreślić —  kończy mówca — że c-ier 
pliwość Polski wysia.wAm-i jest na 
ciężką próbę, bo me tbamy się wwtepic 
? ni zausic efconcnnł śmie. Nagłość 
wniosKu uch walono, a smiosek ode^ 
piano do komisji spraw zagranioznych.

Następnie pos. Wem idrsk* (Z. L. N.) 
m otywował nagrość w iosk ii., w zyw a  
jąoego rząd, aby w' r. 1924 dopuścił, 
imdoHmie jak w latach poprzednich, u- 
praw>ę tytoniu ua wdasne tuotrzeby !u- 
diK>Lc-i -vńejskiei. Nagłość udiw-alano, 
o cezem w .b ec  w:yczcrpama porządku 
dziennego jirsiedzenie zamknięto i w y  
znaczono następne na wtorek i ł .  mar­
ca br.

Zamożne, '-uiezniszczoiw wojną, zie- 
miaństuo zaciiodme, możo zamaio w  
tym kierunku się wybito, żyjąc szcze­
gólnie Y  Małopołsce Zaclmdniej wspo­
mnieniami przedw ojennemi, zdradza 
liiesrefo' często zoyt yrtele clięci pozo­
stania klasą : auzej, aniżeli zawodem. 
Konsekwencja tego muszą być wnioski 
sprzeczne z  mreresem lax państwowym 
jak i ziemiańskim, przede wszystkie; n 
zaś oddalenie się ziemiaństwa od re­
szty społeczeństwa i od twórczej pracy 
państw-owej.

Zwmlennicy polityki klasowej marzą
0 stronnictwie ziemiańskiem, skromnie 
uazwanein rolmczem, któreby zajęło się 
w pierwszej linji ochroną interesów 
rolniczych. G zy tw órcy jednak tej my­
śli pamiętają o  tem, ze sil stronnictw 
narodow;, ch ro d ija ć  iuin dziś nic w ol­
no? że w  ,pierwszej linji' narodową 
Polskę postawić musimy na nogi, a po­
lem myśleć o zastępstwie poszczegól­
nych w-lasiiycli interesów', fiwcutualnc 
stronnictwo rolnicze musiałoby spełnić 
rolę centrum, któreby od w ypadku do 
wypadku wnązalo się raz z lewicą, raz.j 
z prawicą; moralno skutki tego rodza-D 
ju taktyki obserwowaliśm y już ubie- | 
glcj sebji sejmowej z krak'. klubem nr,.- i 
cy narodowej. C zy  interesu rolnictwm ,[
1 zitmiaństwra- bliższe są programowa 
praw,cy c z y  lew icy, na to pytanie od­
powie chyba każdy analiabeja. a od­
ryw ać dziś w arstwy ziermaństwa ud 
stronnictw prawne owych mogą tylko ci, 
którzy, kierując się zawiścią do stron- .

nictw narodowych, nie widzą, że szko­
dząc tą robota prawicy, kopia równo­
cześnie grób iziemśaństwu samemu.

Szeroko się pisze i rozprawia o do­
znanych zawodach na ósemce, do znu­
dzenia podnosi się rzekomo katastro­
falny układ z liniowcami w  sprawie 
reformy rolne i, odpowiedzialność za 
w szys tk a n :o że  czasem nadmienić cię­
żary państwowe, za niskie ceny zboża, 
podatek pr.-.gresywuiy, ito.‘ zwala się 
rówmież na ósemkę. Crytając ten sze­
reg zarzutów w  dziennikach pseudo- 
konsenvatywnych, polujących najw'ię- 
cej na naszą niedojrzałość polityczna, 
musimy sobie, niestety, zadać p j tanie, 
ozem my ludzie w-ykształccni różnimy 
się iv  naszem mwśieuiu o<l: tłumu gdyż 
tu i tam nie potrzeba argumentów, ale 
wystarczają hasła.

Reforma rolna nie jest przedewszyst- 
kiem objawem wwroslym na terenie 
Sejmu polskiego, ale jednym ze skut­
ków  wmjny, zjawoskiem wspólnym w ie 
lu państwmm, a m iędzy niemi i Polsce. 
Uniknąć jej Łv 'żadcm sjx,sób nie potra­
fimy, str/edz tylko musimy by była 
sura wicdliw ą i rozumna. pierwszy Seim 
ustawodawczy uchwalił ją w  hpcu 
1920 r. bez należytego opracowania v; 
formie niesprawiedliwy), szkodliwiej i 
nicraęjonalnei, dlatego siała się niewy- 
kuiialną, Kluby prawdeowe bieżącej se­
sji sejmowej zmierzały ku poprawie 
uchwalonej reformy rolne.i wę^wwzys;-'' 
kich kierunkach; że wszystkie napraw- 
ki by ły  postępem w; stosuami Jo usta­

w y, jest jasnem. góy  się wskaw dto- 
ciażby spraw/ę tmirimiim i*fcisHiaiUft,
lub projektowaną indemrnzaaję Nawia­
sem przypomnieć trzeba, że reform* 
rolna z r. 1920 przeszła głosami konssr 
'W''atvstów'-agraiTuśzy, k tórzy uważali', 
że lepiej by ona kilkoma głosami prze­
szła. aniżeli kilkoma głosami padła.

W  akcie osłiarżeiiie juzcciw  ósemce 
spotykamy się także z zarzutem, iż w  
czasie w yborów  zicmiaństwo poniosło 
wielkie ofiary na rzecz listy stronnictw 
prawicy, nie otrzym awszy wr zamian 
nic realnego, ozy to w' odpowiedniej 
ilości posłów z  jego gronu* wybranych, 
czy też dostosowania do jego potrzeb 
programu prawicy. Do ofiar stanęliśmy 
gotowi, spełniwszy w  ten sposób nasz 
dobrze /rozumiany wobec Państwa oho 
wiązek, prawica wyszła z wyborów’ 
wzmocniona, przy powszeclmem zaś 
prawie głosewaniń, gdzie chodzi, przy 
odpowiedniej a kosztowniej agitacji, o 
pozyskanie mas, wyhć.r kandydatów 
odpowiadać musi .interesom nietwlko ła­
dnej warstwy c zy  klasy, ale k ęn ip tw f 
misowi, ż e 1 się tak w yrażę, w szystkich 
dobrze myślących ludzi. P raw ica nie 
zwyciężyła, ale się. wzmocniła, anar­
chia trzyletnich socjalistj'czny ch rzą­
dów \v̂  Polsce ustała. Państwm nawze 
weszło na drogę normalnego rozwoju. 
nawrCL strnnmctw'0 ludowe, dotychczas 
czysto klasowe zrozumiało, że należy' 
przeprowadzić gruntowną rewizję swe­
go programu, że w  chwilach budowy 
Państwa polskiego, podporządkować 
należy interes klasowy, interesowi na- 
roduwemu; że w* tej twórczej pracy 
nad fuzją wszystkich narodowych 
stronnictw polskich, nieszczęśliwa myśl 
jakiegoś rohiicz-cgo stronnierwa byłaby 
negacją obecnie wdrożonego wysiłku 
pracy pozytywnej nad państwowością 
polską,. tak samu jak ndgacią wyborów  
kand\datów narudowyyh av r. 1922 
było uieopatrizTO stawianie list 10£ jl2, 
14 itd.

W  ostablicli czasach odczuwamy, jak 
w alczy prawica ’ ize swym przehiwiii- 
kieni o uszanowanie i utrzymanie tra­
dycji historycznej i nic w  rem dziw­
nego, gdyż nie jesteśmy państwem no- 
w-ein, po w-ójme pow^staleni. ale starem
0 1000-Ietniem Istnieniu. G zy wśród 
szermierzy o te ideały naszej przeszło­
ści w  pierwszych szeregach, nie powin 
ni znaleść się ci wszyscy, którzj po­
siadają rodową tradycję? jeśli ktoś tej 
świętości ocenić nie potrafi, albo pozor 
nie tylko nią się szczyci —  niech od­
padnie, tracąc tego rodzaju jednostki 
tylko sami się wzmocimuy.

Miewątpliwie program agrarny i 
wogóle gospodaiczy prawicy, wrymag.' 
gruntownej korektury i rewizji, praco­
wać nad nią nioga w raz innymi wszy 
scy posłowie ziemianie przynależnt do 
klubów prawicowych, których jest prze 
szło 20-tu. —  gdyż same narzekania i 
szemrania, co się mieć pragnie i dokąd 
iść się zamierza nie wwstarczą. Pro­
gram powy ższy oczywiście uzgodniony 
być musi z ogóinemi zasadami polityki 
prawicy. M ożem y co w ięcej wr "Sejmie
1 w' kraju tw orzyć zespół pracowników 1 
dla spraw rolniczych, w* granicach jed­
nak przynaieżjiośei naszej do politycz­
nych stronnictw' praw icowyclp nad ży- 
czcniami naszemi oduowiednio umoty-

• Acowancmi z  pewnością nikt do po­
rządku nic przejozie.

Dziś, gdy do tych stronnictw, albo 
nie należymy, albo ich tylko biernymi 
jesteśmy członkami, jakież mamy pra­
wno żądania u mch obrony naszych in­
teresów'?

Zresztą nie ix>ra dzi.ś nigdzie na stron 
iMCtw'a ldasow'c, kiedy wąiezona wal­
ką także wojną wywmłatią m czy się we 
wszystkicli parlamentacli europejskich 
pomiędzy w'yzna\vcaini nacjonalizmu, 
a hidźnn' doktrjm liberalnych i socjali- 
stycznrcb, chyba m y Polacy w  tym 
ogólnym ruchu wyłomu tworzyć nic 
będziemy.

M y  wschodnio małopolscy ziemianie, 
którzy z takim zapałem i zapaic®*: 
się siebie przeprowadzamy o<jbudoiĆ« 
i odrodzenie naszych wojną zniszczo­
nych gtiia.zd RKJzinnych. jako placówek 
naiodowych na kresach, na rzucane 
nam hasła stworzenia odrębnego stron­
nictwa rolniczego, Pociągnąć się nie 
damv, gdyż sprzeciwiają się one inte­
resowi narodu i Państwa.

Leon Puzyna.

a
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N ?(* wiem, jakiemi drogami myśl to­
w arzyszy  z Polskiej Partji Socjalisty­
cznej doszła do programu powstańcze­
go, pod jakiem' wpływami to nastąpiło. 
Ola dziejów  doby poprzedzającej od- 
bttdpwaiue moństwa wiadomość ta by­
łaby bardzo cenną, i zasłużyłby się 
wielce ten z  nich, któryby dziś to opo­
wiedział. T o  jest faktem, że program 
tan rozwijano, jako całkiem realny i że 
Po wybuchu wojny japońskiej zanosiło 
się najwidoczniej na to, iż partia ma 
zamiar przejść od słowa do czyny

Przewidywanie tej próby czynu z 
jej strony było głównym powodem 
mej podróży do J.ąponji wiosną roku 
1904. Była obawa, żeby rządowi japoń 
skiemu, wchodzącemu pewnym kro­
kiem w  s.erę wieikiej polityki świato­
wej. dl'e r ic  stojącemu blizko miejsco­
w y cn spraw europejskich, ktoś z Euro­
p y  nie pudszepnął planu 'wykorzystania 
Polaków do zrobienia Rosji dywersji 
iia zachodzie Trzeba go  było pomfor- 
mować o rstotnem położeniu Polski, o 
stanie sprawy naszej i o tern jak poj­
mujemy zadania naszej polityki, wska­
zać mu, że próby w  tym kierunku Pol­
skę bardzo drogo 'by kosztowały, a Ja- 
pon.j nieby nie przyniosły. O baw y nie 
były płonne. Podczas mego pobytu w  
Tokio przybyli tam dwaj przedstawi­
ciele Polskiej Partji Socjalistycznej w  

1 celu pozyskania Japonji dla swych pla­
nów powstańczych. Szczęściem okaza­
ło się, że rząd japoński był lepiej poin­
formowany o sumie rzeczy w  Polsce, 
niżby tego można było oczekiwać, le­
piej, niż niejeden rząd ejjropcjskl.

Próbowałem dowiedzieć się od kie­
rowników PPS., co mają zamiai osią­
gnąć przez ruch powstańczy w  Króle­
stw ie, jak im się przedstawiają widoki 
jego powodzenia, jak sobie w yobraża­
ją realne jego skutki. Usiłowałem ich 
przekonać, że to, co chcą zrobić, jest 
nonsensem i zbrodnią wobec Polski. 
Ani jtfdno, ani drugo mi się nic udało. 
W  odpowiedzi dostałem procesję męt­
nych frazesów  wygłoszonych z  ogro­
mną pewnością siebie.

Ma się rozumieć, ogół nasz ani m y­
ślał o podobnych przedsięwzięciach. 
PPS . postanowiła powstanie mu narzu­
cić przy pomocy starych, w ypróbow a­
nych metod — prowokowania w ładz 
rosyjskich i terroru w yw ieranego na 
własnern społeczeństwie. I jedno, i 
drugie nie bvlo trudne: miejscowe wla-
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dze rosyjskie tytko czekały, żeby je 
sprowokowana ogól zaś polski w  Kró 
lestwie chyba w  żadnem poKoleniu ni‘d* 
b;r{ tak tchórzliwy, jak w  tem, które­
mu zaczęła świtać zorza lpy-szej przy­
szłości. To  ogromnie dodawało odwagi 
towarzyszom z PPS.

Od słynnego zajścia na placu G rzy­
bowskim w  W arszawie, gdzie sprow o­
kowane wojsko strzelało do niewinne­
go tłumu, wychodzącego z kościoła, 
wyradki zaczęły iść jedne po dmgich. 
Nie udało się wszateże nadać ruchowi 
charakterij ogólnego, wszystko spro­
wadziło się dc wystąpień partji, przed­
siębranych na jej wyłączną odpowie- 
dzkdndfe^ Społeczeństwo już nie było 
takie naiwne, jak w  dawniejszych po­
koleniach. Zresztą, firma socjalistyczna 
pod którą działano, nie dodawała ru­
chowa popularności.

Jednakże ten ruch nie był bez korzy­
ści, nie dra Polski, ma się rozumieć.

Rosja, mając wojnę na Dalekim 
Wschodzie, wojnę, jak się okazało, bar 
dzo ciężką p rzy  fatalnym stanie organi­
zacji rządu i armii oraz przy gToźnem 
położeniu wewnętrznem, znajdowała 
się niejako na łasce swego zachouniego 
sąsiada. Dawano jej do zrozumienia, 
że Niemcy m ogłyby z  jej kłopotów' sko 
rzystać i zapłacić jej za przym ierze z 
Francją. To  zmuszało ją do zabiegów 
w  Berlinie o przyjazna neutralność, któ 
rą Niemcy gotowe b y ły  Każdej chwili o- 
flarować i tanim kosztem swój w p ływ  
w  Petersburgu wzmocnić. Skończyło 
się tem. że Benin dał r? adowi carskie­
mu zapewnienia, co do bezpieczeństwa 
na zachodniej gjraitiiy, i znów unieza­
leżnienie się Ros'i od Niemiec zostano o 
kilka kroków cofnięte. Ma się rozu­
mieć, dużem dla Niemiec ułatwieniem 
w  tej operacji by ły  początki ruchu po­
wstańczego w  Królestwie. Powtarzała 
się na mniejszą skalę historja konwencji 
Aivens)ebena.

Znów dla Niemiec!' Rok 63-c; praco- 
wą? dla Prus. JcżeH się zw aży  politykę 
Bismarcka na kongresie berlińskim, w 
której zarysow ały ssę już plany Berli­
na względem Tur cj. i Bałkanów, to po­
wstanie podczas wojny rosvjsko-ture- 
ckicj U77— 78 roku. gdyby b ^ o  do­
szło do skutku, także przysłużyłoby 
się interesom niemieckim. Teraz znów, 
podczas w ojny japońskiej,. korzyść z 
ruchawki w  Królestwie wyciągnęły 
Niemcy W ięc wszelkie próby powstań 
cze cS r. 63-go bvły  już tylko z korzy

ścią dla N emlec. Zacząłem się tedy 
zastanawiać, czy to może być tylko 
zbieg okoliczności —  za wiele w  tem 
byio pra v jidł o wości, zawicle konsekw cn 
cji. A  nie przychodziło mi w tedy je­
szcze do głowy, że będę widział legio­
ny polskie maszerujące obok pułków 
pruskich w  braterstwie broni..

Tu muszę zastrzec, że nie mam za­
miaru brać tonu jakiegoś świętego o- 
burzenia i narzucać go czytelnikowi. 
Chodzi mi o to, ażeby czytający te sło­
wa Polek nie przesiał ani na chwile 
chłodno, logicznie rozumować.

Głównym autorem rozbmru Polski 
były "Prasy i one z  pośród trzech 
Państw rozbiorczych były jedyne, na­
prawdę zainteresowane w  całkowitem 
zniszczę nut Polski. Tej prawdy żadna 
sofistyka nie zatrze. Rozszerzenie się. 
Austrji na północny wschód od Karpat 
nie było podyktowane żadną potrzebą 
państwa; Rosji byty potrzebne wscho­
dnie ziemie Rzeczypospolitej, stanowią­
ce hintcrland jej mocnych stanowisk na 
brzegach morza Czarnego i Bałtyku, 
do dorzecza W arty, W isły, a nawet 
Niemna żadne poważne interesy pań­
stwowe jej me pchały; Prusy swą ka­
rierę dziejową budowały na rozszerza­
niu się na ziemię rdzennie polskie, i 
zniszczenie całkowite Polski było g łów  
nym celem ich polityki. B y ł > to ten z 
w rogów , z  którym kompromis był nie 
do pomyślenia. On się mógł pogodzić 
tylko z ostatecznym pogrzebom Polski. 
1 właśnie temu w rogow i zaczęła od pół 
wieku służyć myśl powstańczą operu­
jąca hasłem niepodległości..

Zbudowawszy, w  znacznej mierze, 
dzięki brakowi mózgu politycznego w  
Polsce, nowe Cesarstwo niemieckie 
pod swoją hegemonią, Prusy w yr ordy 
na pierwszorzędną potęgę światową i 
'zaciążyły nad całą środkową i wscho­
dnią Europą, oo tylko mogło im ułatwić 
dokończenie ostatecznej likwidacji kw e­
stii polskiej. Przeszkodzić temu mogła 
tylko emancypacja Rosji z pod ich 
w p ływ ów , prowadząca do nieuniknio­
nego starcia zbrojnego tfiiędzy dworna 
mocarstwami. I właśnie w  tym okresie 
rozparcia się potęgi niemieckiej, odgrze 
wana z trudnSfccią myśl powstańcza w  
Polsce pracuje konsekwentnie nad tem, 
żeby oddalającą się od Niemiec Rosję 
napowrót do nich zbliżać, jak najsilniej 
ją od Niemiec uzależniać.

’ *
(C. d. n.) Roman Dmowski.
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Dla niego oskarżony by ł zawsze 
szanowny signor Rodinis, łaskawy 
Signor Rodinis, carlsaimo signor Roui- 
nis. Zeznał tedy. że szanowny paui 
Rodinis kilka gadzin przedtem, zanm 
niecni złoczyńąy zam ordow ali. biedne­
go hrabiego Nanatta. zar:<ewn.iał go, że 
wkrótce będzie posiadał n ewimeriie 
bogactwa i wspomniał mu o isrueniu 
testamentu, którym hrabia m anował 
go swoim uniwersalnym si. adkob ercą. 
Co się tyczy Tapasa samego, t~ wiado­
mość zdziwiła go w ielce, albowiem 
przed miesiącem hraba sporządził był 
lusmuuierai w  jego .wlasnem biurze, a 
wedle postanowienia tego testamentu, 
każdą późniejsza zmiana miała być do 
niego dodana w  formie kodycylu. !vj- 

z, -zapytany o podpis na testamen­
t y ,  atnym, odpowiaclizdł, że jest 

w w tw d z ie  bardzo podobny Jo podpi­
su hrabiego. że jednak, wedle j^go zda­
nia. z ai .bodzą pewne różirce.

Po  przesłuchaniu świadków, oska­
rżyciel catWiozny zabrał g'os 1 przemó­
w ił w  jezym i w łoskim.

Podówczas howiein jpzyik greek. bvl , 
je  zeza tut yysip&uh JorLidch wyklu- ■

I

azuuiy p przybytków  Temidy.
W  pro windach greckich trybuna są­
dowa, ta najlepsza i najskuteczniejsza 
szkoła w ym ow y, by la w tedy zamknię­
ta dJią M uzy helleńskiej i mieszkańcy 
Siedmiu W ysp sławieni przed swoimi 
sędziami, słuchali swoich oskarżyc iel 
i swoich obrońców, rozprawiających o 
ach honorze, majątku i żyŁiu, nie mo­
gąc rozumieć ani jednego słowa z ich- 
Iprzomówiert.

Na szczęście ci, którzy podięh s 'la - 
. chetme dzieło reform y w  tej części 
krajów helleńskich, opici ująć się- dziel­
nie dh.ż’szemu gwałceniu ich naturalne­
go prawa, pracowali gorliw ie, by usu­
nąć tę śmieszną niedorzeczność i do- 
•prowadzdi wreszcie szczęśliw ie do te­
go, że ten wstrętny szczątek dawnego 
panowania weneckiego został przecież 
usunęty.

P ierw sze irudnoś.a, błędy', rtfoi/i# 
kmone P”zy w szijrstkich początkowy ch 
zabiegach t ’ go rodzaiu^ nie zn'cahęciiy 
wcale osób pracujących z szlachetnym 
zapałem. W szyscy zabrali się do pra­
cy z ogromną enargją i gorliwością, 
aby odzyskać napowrót dla swyolt oi- 
czynry^ch wysp piękny język swyich 
i>r.ządtvów. W ie d d g g  że s ła przekona­
nia jest zawsze jak najbardziej w y ­
mowna i że zresztą d akkt hedeński, 
oliociaż tiawet zepsuty i wy.koszla"':o- 
my, byłby' trrzyjemniejszy cenśom Uli­
ssesa, aniżeli mowyy na bamilziej Rwtd- 
cśśtfe i w  stylu najwytworniejszym, ale 
w  języku obcym. Byli zrts dą orze ko­
pani, że odrod/.enie literatury greckiej 

,ną Siedmiu Wyspach będzie najbar- ,

dziej w ym ow nym  i energ' ;znym pro­
testem przeńiw wszelkiemu gw'afcen;u 
narodowości Helleńskiej. 0

Oskaiżyc: ;1 publiczny w ygłosd ten y 
swoje przemówienie w  języku w ło­
skim, mówił z w ielką swadą « zapa­
łem, z  wielką silą przekonywYująćą. 
Log ka jego' była zw ięzła i wydawała 
się niezbita. '«'.t :

P-zymomnia} w  krótkości wszystkie 
ckc) czności, które dowodźÓy, bez cie­
nia wątpliwości, że hraib:a Nanetto 
został żarno, dawany, przypomniał, żc 
owego poranku, który nastąp j j;o po­
pełnieniu zbredui, drzw i domu zastano 
otwane, a jedinak bez żadnego śladu 
gwałtu z zewnątrz pochodzącego. Otóż 
„ z  wyjątkiem wiernego R ce la , które­
mu ta zbrodnia me mo;,!a przynieść 
żadnej korzyści i k tóryubóstw ia ł swe­
go pana, nikt inny, 'oprócz Rodinisa, 
me m:ał klucza dio Jregga dc/rnu1'.

Zatrzymał, się potem dłużej przy 
okolicznościach, stwieidzającyrnh. 
morderca nie był zaryldym złodziejem, 
albowiem piuniąuZe i ruchomości hra- 
b ego  znalczjono .^lie^ifiiięte.

—  Otóż, zawołał z  zapałem, kto 
mógł mieć jakiś puwóci do popełnienia 
tej ohydnej zbrodm, jeżeli nie ten, któ- 
try s ę zgłasza, aby zebrać plon z niej, 
jeżeli nie Rodinis, który się (Pojawia 
tutaj, z  testamentem zmarłego w  ręku?

—  Ale nawet ten testament, który

1) T e n  u stęp  o d n o s i s ię  d ó  o w y c h  c z a ­
s ó w  ' s t o s u n k ó w , g d y  w y s p y  J o ń s id e  z o ­
s t a w a ły  je s z c z e  p o d  p ro te k to ra te m  W ‘e l- 
k^j Brytanj*.

L ziaje tablicy sh rftw sM sj 
na mura h kateery.

(k )  W i a t r  i n ie p o g o d a  z e r w a ły  iccd aw ita i  
Z as ło n ę , k tó r a  p r z y k r y w a ła  n a  jeum.vm z  
m u ró w , k a t e d r y  l\vowakJci p ro s ta K ^ ta *  
w ‘a K c h i jie .  noszącą p > t iao  zaipounm aueto  
p ro w iz o r iu m . N !e e s te ty c z n y  p r u i ;o k ą t  n ia r a  
m a  sw- oj a  sm u tn a , o r z e  s z ło  lO ie tu ń o  m s i f  
rie .

L w o w .:a n 'e  p a in ię ta ja  u -o e z y s to S A , k tó ­
ry c h  w id o w n ią  b v m  n a s z e  in ‘u sto  w e  w r z e  
śn m  ló  1 2  ro k u . w  t rz e ę l is e t le a u a  ry c z rd c e  
z g o n u  P 'o t r a  bkairg i. K u lm in a c y jn y m  Punk  
tein  o b c h o d u  ku  czci w t e lk ic g . P ota lo r 1 
k a z n o d z 'e i ; b y ło  o d s ło n ię c ie  tab lic y  p a m ią ­
t k o w e j na m u ra c h  k a t e d iy .  ła ib iic a  ta  —  
d z e ł o  zn a n e j r z e ^ o e ir id  L u n y  D r e n ie r ó w ­
nej —  z  p o w o d u  k ió t ikośc ' c z a s u  b y ł a  z ro ­
b io n a  ja k o  m u d e l g ip s o w y . ' k tó ry  p o  u r o ­
c z y s to ś c ia c h  o d s ło n ię c ia  z d ję to  z  m u ru  c e ­
lem  w y k o n a n iu  t r w a łe g o  o d le w u  *>/ b ro iw  
z le . M ‘e js c e  nu. t a t b c ę  p r z y k - y ł a  z a s ło n a  
z e  s t o s o w n y m  na 'P 'sem .

O d le w u  g ip s o w e g o  n ie w y k o n a n o  je d n a k .  
A r ty s t c e  p o c z y n io n o  p e w n e  u w a g i ,  p o d  
w p ły w e m  k tó ry c h  d o k o n a ła  on u  p o p r a w e k  
s w e g o  d z ie ła -  le c z  k ie d y  n a stęp n ie  e ro fcy  
z u a iw c ó w  p o d i io s ło  dtdsZw z a s c rz cz e n ii. * 
u z n a ło  p o t r z e b ę  d a le k o  't lą c y c h  zm iąn , p. 
D i  c x le r ó w n a ,  b a w ią c a  w ó w c z a s  ti S z w a i -  
cari*. u ra ż o n u  w  s w e j  g o d u o ś o  a r  ty s t y c z ­
n e j, o d m ó w i ła  d a ls z y m  p o p r a w k o m , z a p r o ­
t e s t o w a ła  też  p r z e c iw  tem u , b y  p o p r a w e k  
ty c h  d o k o n a ł k to ś  trzecś i w y c o ia łt i  o b a  
s w o je  p ro je k ty . W ó w c z a s  p o w ;onzor.o  p r a ­
c ę  p r o fe s o r o w i  M ic h a ło w i  S c iza i!sk 'em i:. 
k .ó r y  m ‘a ł s t w o .z y ć  n o w y  p ro je k t . P r o i .  
S o z a ń s k i  w z i ą ł  s ię  z a r a z  d o  pn ący , p r z o -  

s z k o d z ‘ła  m u  je d n a k  w o jn a ,  a  R ostank i z a -  
b r a i ‘ p r z y g o t o w a n y  ją ż  m a c e r ja ł w  b reuw  
zie, P io f .  Sor/ańsKi lo z p o c z ą ł  n a  nfliwp z W  
ra i de  m a te r ia łu , ieo z  p ra c . r u d  tab ł< c -  
w s k u t e k  ró ż n y c h  p r z e s z k ó d  p o s t ę p o w a ła  
r z e m ie n n y m  u y sz le m . a  p r z e r w a li ,  ją  J e i i -  
n -t y w a ię  śm ie rć  a r t y s t y  w  s ty c zn iu  u b . r.

W  ty m  jfe d y aa s to le tn in f o k re s ie  c z a s a  n a  
m u rz e  k a t e d r y  z n is z c z . - ła  ‘ z d a n i  s ię  je ­
d n a  z a s ło n a , za..tąp*ou-o ią d ru g ą , a śe  1 kt 

p u d l a . o f1 a r ą  iń e p o g ó d  ! "czasu , o d k r y w a ją c  
p ro s to k ą tn ą  p la m ę  m u ru . k tó r a  npom tn;. się  
o  p a m ię ć  w ła ś n ie  d z iś , g d y  o s o b u w y  z b ie g  
o k o b c z n o ś c ' n a d z ‘e ie  n a  w m ur-ov/aaiie  ta ­
b lic y  p r z y s ła n iu  > w  d a l o d s u w a .

C e n t ra lę  T o w a n z y s t w a  im . M o t r a  b k a r f f i  
p r z e d  ro k ie m  g z y  d w o m a  p rzem csk w io  ;:e 
L w o w a  d o 1 W a r s z a w y  v-rm z ze. w ą zy stk ttń j 
w y d a w n ic t w a m i  itd ., k tó re  p r z & u s u w * a {y  
p o k a ź n ą  w a iiń ość . W e  L w o v '. e  i o w a r z y -  

s t w o  je st  dzi.ś d o p ie ro  w  sta d iu m  n o w e j o r ­
g a n iz a c ji  > n ‘e  dyspcw .u je  d a s^ ..te czn y m i  
ś ro d k a m i. D la t e g o  s ą d z o n y ,  ż e  z L e c e  y ę  
lo se m  t a b V c y  —  a  z a ją ć  s ię  n ią  kom cczm c; 
t r z e b a !  —  je s t  m o ra ln y m  o b o w ia z k :em  
p r z e b y w a ją c e g o  ter.az w  W a r s z a w ę ,  b i t e ­
g o  p r e z e s a  lw o w s l r e g o  T o w a r z y s t w a  im . 
P k )tr ,a  S k a r g ',  p. S t a n is ła w y  liacieniiego.

D a 'c ło .  k t ó r e g o  u rz e c z y  w Ł t n ic i i ę  :>o 

św ó ę c a ł s ię  p . B a .lp n i s z c z e r z e  ‘ po o b y w a ­
te lsk u , d o m a g a  s>ę s w e g o  o sta icc .Z i.ego  u- 
g T O ń c z e n y . b o ć  t e g o  ż ą d a  i g o d n o ś ć  n a sza .  
A  w  w a ru n k a c h , z m ien io n y ch  k ilk u n a s to ­
le tn im  u p ły w e m  czaisu, t y lk o  o s o b a  b y łe g o  

p re z e s a  K-st d o ść  s iln y m  p o m o stem  m ie d z y  

p ie rw o tn e m  p ię k n e m  z a rw e rz e m e m . a  dzi­
s ie js z y m  n a k a z e m  m o ra ln y m  d o p r o w a d z e ­
n ia tych  z a m ie rz e ń  d o  p o m y ś ln e g o  skutku .

■ i■ ■ » t m■! 111;» » h i■■ ąawt wnr i —k.łii

w ydobyłby Rodinisa z  nędzy, Dy go 
wynieść na saczy.t bogactwa, jakąż 
ma on w agę? Calfy p san y  jest ręką 
rzekomego spadkoibiercy i ma jedynie 
Podpis z ręki hrabiego. A  zresztą czvż 
aatcntyciznosć tego po'.iip.:sit nic jest za­
kwestionowano Przez najbardziej upra­
wnionych do tego ś.wladików? Doku­
ment ten, tafci, jaik: jest, zakwestiono­
wany o charakterze ściśle prywatnym, 
chce unieważnić inne, dawniejsze roz- 
iporządzerna, uczynljapc wonec nótarju- 
sLa, nie będąc ich Kodycylem, w brew  
wyrazneniu 'postanowieniu w  nich za­
wartemu !

—  A  kiedyż został o.n sporządzony? 
K;,ka godzin, przed popełnieniem zbro­
dni.

— K iedyż RodT s przedłożył gor 
Dopiero dokonanej zbrodni, gdy już 
nie było ofiary, Mó-aby mu mogła ze­
drzeć maskę z czoła!

—  Któż może zatem Yvątpić jeszcze? 
Ten testament jest falszowaey, albo 
też pedpis na nim został wymuszony 
użyciom gwałtu. Rodinis wraca ao do­
mu w  no.y, w  której po pełniono zbro­
dnię, o  bandibp późnej godzinie, Idzie 
da pokoilu hrabiego i mozrr.awia z nim. 
Dlaczego Jak uporczywie wy,pera są? 
tego, skoro stary Nicolo to słysraf? 
Ilrabia Nan^rto żył jeszcze w  owej 
chwili, nazajutrz rano znaleziono ciało 
jego w  krw i bioozące. Dlaczego, zamaz 
o świcie, Rodłinis tak szybko wymjdca 
się z  wwspy? Dlaczego odchodzi, nł« 
wstępując naw'et dc komnaty starca, 
do czego go zapraszał w iem y Nioolo?

IC. d. a.) x
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Koncen uczniów Szkoły mu- 
jiraJgB Paderewsk ego.

Zasad niczo jestem przeciwny nazy- 
.yaniu pofńsów uczniowskidi koncerta­
mi. Podobna nomenklatura jest tylko 
' ^ w c m  stosowna, gdy na estradzie 
występują absolwenci kursu koncerto- 
vego  a więc jednostki dokładnie przy­

gotowane do publicznych występów a 
w  następstwie tego podjadające pod 
’-Ątj rzeczow y i nolens volens bez- 
w z g lę A i"  oceny. Inna bow-em miarę 
musi się stosować do zw ykłych  popi­
sów, inna do oficjalnych koncertów. Ta 
jjodwojna skala oceny jest nietylko na­
kazem sprawiedliwości i uczciwości, 
atei-wynika z samych zadań krytyki 
muzycznej. Celem jej nie może być bo­
wiem wyłącznie diziaŁiność bierna, o- 
graniczajaca się do konwencjonalnego 
stwierdzenia pewnych walorów lub bra 
ków, lecz przeciwnie w  razie potrzeby 
powinna wystąpić też czynnie, przez 
co rozumiem zachętę i podnietę do daT 
ozej pracy. Potrzeba ta staje się w aż­
nym postulatem, gdy pióro krytyka ma 
pisać o młodzieży a w ięc o tych, któ­
rzy  powinni w  przyszłości pomnożyć 

* naszą kulturę muzyczną. W ychodząc z 
tego zaliiżetna, będę oceniać produkcję 
uczniów Szkoły im. Ign. J. Paderew ­
skiego jako potpis a nie k .ncert.

Z  nćzniów klasy iprof. N. Kwieciń­
skiej (fortepian) ńa wyróżnienie zasłu­
żyła P. hawliczkówna, ktura wystąpiła 
iako ' dobra i dyskretna akompanjatoi- 
ka a nadto muzykalnie interpretowała 
Schumanna Faschingsschwank. P. kla- 
rasowski wykonał starannie Bacha toc­
catę i fugę oraz Chopina cttidy. dobrze 
grał p. Riuser. Sympatycznie wrazeii e 
wywarła gra PP- Kiordymunówny i Cur 
kowskloj. W szyscy  wykazali sumienna 
przygotowanie techniczne, dokładne o- 
,Panowanie pamięciowe i zrozumienia 
wykonywanych utworów.

Bardzo korzystnie wypadł występ 
uczenie prof. H. 0 ’ eskicj, znanej za ­
szczytnie artystki. Śpiewali pp. MLskt, 
Hlażyńska, Kom iakowa i Huberówua. 
P. Misky posiada głos wyróżniający 
się rożle ;łą skalą, baryła i silą. Zalety 
te uwydatniły się w wykonania utwo­
rów  Ponchiellego (arja 7. op. Q oconda), 
d‘ Jndy i M. Sołtysa (Magiolata). P  
Błażyństca włada mdym i silnym sopra 
nom; głos iest dobrze wyszkolony i 
oparty na prawidłowym oddechu, fia- 
zow an ie i dynamika umiejętne. P . K o i- 
tiiakowa posiada sopran wydatny, lecz 
trochę ostro brzmiący; pracować nale- 
zy  jeszcze ncd uszlachetnieniem głosu i 
opanowaniem, koloratury, tembardziej, 
ze materiał wokatny jest wartościowy. 
P. H aberów na zwróciła uwagę pię­
knym altem, brzmiącym bardzo korzy­
stnie; arja z  op. Carmen i Cirec ariiuo- 
wa Step wypadły w  interpretacji mło­
dej śpiewaczki zupełnie dobrze.

KlLsę prof. J. Z Wierzchowskiego 
(sitrzyjwe) reprezentowali pp. Breier i 
Ilalpon./Pierwszy >est technicznie bar­
dziej zaawansowany, silna trema i roz­
strojenie instrumentu odbiły się jednak 
na czystości tonu. Natomiast P- Halpon 
wykona} starannie, czysto . i ze zrozu­
mieniem Beethovona Romans F-dur. 
M łody ten skrzypek posiada duże zdol­
ności i czyni szybkie postępy-

Urozmaiceniem programu bó ł kwin­
tet fortepianowy Schumana op. 44; 
część L. wykonany przez uczniów szko 
ły. Zespól' ten grał rytmicznie i staran­
nie?* przy dalszej pracy ustąpią pewne 
braki, zwłaszcza1 na polu. czystości 
brzmienia.

Całość popisu wypadła bardzo do­
brze i świadczyła pochlebnie o w yda t­
nej, energicznej pracy kierownictwa 
zakładu i grona nauczyrcielskiego.

Dr. Adom Mitscha.

N A D E S Ł A N E .

(Z a  tę  ru brykę R edakcja  n*e odpow 'ada .)

i  *
adwokat i obrońca spraw cywilnych i woj­

skowych 1118n
o t w o r z y ł  l i ja ra  c e l a r j ą

w  C h  o d o r o w i e .

i e l c o  s e n z a e r j n y  d  e  a  m  r. t  a r a o r r K a ń s k i  J.O a k t 6 w
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HAJ SZALO NAMIĘTNOŚCI
według słynnej p iw :-śd _Fool’s pa/ac-ise". Akcja odbywa się w  riek&yku, Europie 
i w tajemniczym kraju w  Indjach. — N iebywale yesew an y  pies i tn łpav olbrzym e kro­
kodyle, p tik i itp. Przebogate o lcsrlna wysiav»a, niewidziai-e dotąd balety, hinduski 
oraz ojdown> balet „K ró low e j Śn ieżk i" na lodzie, to 
wszystko u ęte w ai ty styczne ramy genjalnej reżyserji. D ii i KIN3 LjEW.
U W a G I n a  c z a s i e .

POLSKIE ZDHOJOWHiCTWO.
Rada oszczędnościowa Państwa w y ­

łoniła z  siebie dwie komisje: a to: ko­
misję przedsiębiorstw państwowych 
oraz reform administracji i organizacji 
pracy. Pierwsza z nich podzieliła pra­
cę na 10 podkomisji, w  których pod nr. 
9 figurują zdrojowiska.

Znaną ,est tendencja P- Mmistra SKar 
bu, by przedsiębiorstwa państwowe, a 
zwłaszcza wymagające wkładów, w o­
bec chwilowej gwałtownej potrzeoy 
gotówki ■ sprzedawać lub Nonajmniej 
korzystnie wydzierżawiać.'

Obawiam się~t że do przedsiębiorstw, 
które w' pierwszym  rzędzie mogs być 
w zięte w  rachubę należą wiąśme zdro 
jowiska państwowe a to Krynica Cie­
chocinek i Busk, trzy  z pięciu będą­
cych własnością Państwa, najlepiej w  
Polsce urządzonych i najliczniej fre. 
kwestowanych.

C zy podobne załatwienie sprawy 
byłoby celowe, a na trochę dalszą me­
tę korzystne dla skarbu Państwa, warto 
się dobrze zastanowić i nie wątpię, że 
przewodniczący podkomisji p, Br. Ba- 
rylski przed powzięciem jakiejkolwiek 
decyzji w  tym kierunku zawezwać łu­
dzi fachowych, obeznanych dokładnie z# 
wartością i znaczeniem zdrogownictwa 
i wysłucha ich opinii.

Sprzedane jedno, drugie zdrojowi­
sko przyniesie narazić pewna sumę 
franków czy- dolarów, które wchłonie 
obeona potrzeba sanacji skarbu, ale czy 
ta suma będzie rzeczywiście decydują­
cą. czy bez piej me da siię przeprowa­
dzić sanacja, a czy po roku *!ub dwu 
latach, gdy ustaną dochody nadzwyczaj 
ne z podatku majątkowego itd.. nie u- 
czuje się braku dochodów, iakre dać 
mogą dobrze administrowane zdrojowi­
ska, to są pytania, które się mimowoli 
nasuwają.

Prawda, że wyszczególnione zdrojo­
wiska dostaliśmy od okupantów w i t a ­
nie zaniedbanym i dlategc musi sie z ro ­
bić znaczne wkłady, ażeby mogty go­
dnie ryw alizować z zagranicą. Rozbu­
dowa ich jednak nie jest tak trudna eto 
przeprowadzenia i wystarczy, gdy Mi­
nisterstwo skarbu, nie robiąc żadnych 
wkładów, zrezygnuje' narazić przez pa­
rę lat z dochodów i pozwoli na zasadę 
samowystarczalności każdego uzdrowi­
ska z  osobna.

Ciechocinek, rnaiąc prolongowaną 
dzierżawę salin, zorganizowawszy na 
wielką skalę eksploatację dotąd marno­
wanego, a tak bezcennego ługu i szla­
mu leczniczego, forsując eksploatację 
pół proc. solanki gazowanej jako w ody 
stołowej, może łącznie z dochodem se­
zonu, bardzo prędko przeprowadzić 
asanację i rozbudowę uzdrowiska wła- 
snemi siłami.

Busk, o  ile mu zwróoonem zostanie 
cały folwark „NadoIe“  za czasów oku­
pantów należący do •zakładu w ód mine­
ralnych, może doskonale się rozbudo­
wać.

Krynica, będąca już w  rozbudowie, 
gdy nie będzie musiała w  sezonie let­
nim, a obecnie i zimowym, uochonow 
bieżących przelewać do kasy państwo­
wej, gdy zarząd energicznie wznowi 
eksploatację wód mineralnych ą zw ła­
szcza ze źródła „Zubera ' (4-krotnie stę 
żemej w ody Vichy) bedżie mogła w  
śzybklern tempie wykonać cały Jp!an 
rozbudowy przez pp., ministrów za­
twierdzony w  październiku 1920 r.

Własnością Państwa są również 
Szkło i Burkut. Szkło, zakładzik wód 
siarczanych bardzo I prymitywny, w o­
bec tego, żc Państwo posiada^już w

Busku 'kąpiele tego typu, może być w y  
dzierżawiony na cele n.p. Kas chorycn, 
lub wojskowości. Burkutu jedne -dro­
giego w  Polsce nie mamy; to nasz i > -  
vos, ale o wiele oó szwajcarskiego 
wartościowszy, bo nsetylke jest 1013 
m. wzniesiony nad Poziom morza, ate 
ma nieprzebrane lasy państwowa, ma 
źródła szczaw y i ma kąpiele rzeczne w 
Czeremoszu. Narazić musi Burnut spo 
czywać, gdy jednak skarb Państwa do 
paru lat starce na mocnych nogkch, me 
wątpię, że z W orochty pójdzie kolej 
(55 kim.) do Burkutu. 'ważna nietylko 
dla uzdrowiska, ale , i dla gospodarki 
lasowej, a w tedy powstanie polski Da- 
vos. t

Prócz zdrojowisk państwowych ma­
my w  Polsce liczne już istniejące zdro­
jowiska, będące własnością prywatką, 
a niewątpliwie i liczne jeszcze skarby 
kryją się w  ziemi naszej i czekają za­
interesowania się niemi w  postaci głę­
bokich wierceń i badań naukowych; że 
wspomnę tylko o  ''adjo-czynności jezior 
ka „M odre-W ody“  pod Łodzią lub głę- 
bokiem wierceniu przed laty w  poszu­
kiwaniu kainitu w  Morszynie itd.

Zdroje te prywatne, niektóre częścio­
wo, a inne zupełnie w  czasie wojny 
zniszczone, by ły  już i przed wojną w  
stanie wielkiej prymitywności i muszą 
koniecznie raz ostatecznie być ruszone 
z tego zaniedbania, w  iakiem się obec­
nie znajdują. Oczekiwania a nawcł pre­
tensje niektórych właścicieli do pomocy 
rządu w e  formie odszkodowań są nie­
realne i wprost śmieszne, bo czy jest 
do pomyślenia, żeby rząd nasz nawet 
przy najlepszych chęciach mógł w  Obe­
cnych stosumrach aaiwać jakiekolwiek 
gotówkowe odszkodowania.

Pom ocy jednak mogą i mają prawo 
domagać się od rządu, aie we formie 
należycie unormowanej * i  racjonalnej 
opieki prawnej, udogodnień cłowych i 
podatkowych, ułatwień w  tworzeniu 
spółek akcyjnych i zdobywaniu kredy­
tów. Koniecznem jest zatem, aby rząd 
nasz, jako i efektywny właściciel zdro­
jowisk i moralny właściciel całego tak 
wielkiego bogactwa narodowego stwo­
rzył w  łonie ,swoim władzę, któraby 
mogła i umiała zaopiekować się tą dzie­
dziną naszego przemysłu. Użyłem  sło­
wa „stworzył** bo niestety dotychczas 
istniejący W ydział uzdrowisk przy b. 
Ministerstwie zdrow ia i szumna Raaa 
dla uzdrowisk okazały się w praktyce 
zupełnie bezcelowe

W ładza taka powinnai być odaatia w  
ręce jednostki, dokładnie znającej tak 
pod względem lekarskim jak i przemy­
słowym  znarzeiry zdrojownictwa i mo­
że raczej nowin na być przydzielona do 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu i o- 
wentualnie wobec zamierzonego zw i­
nięcia Ministerstwa robót publicznych, 
złączona z tak znakomicie u nas repre- 
zonfoMOmym wydziałem turystycznym. 
Zadania takiego referatu me dadzą się 
omówić w  krótkości, wspomnę tylko o 
ttiecicrpiącej zwłoki przeróbce ustawy 
dla uzdrowisk, któia w tej formie, ja­
ka dziś posiada, nie może być i nie jest 
stosowaną.

Reasumując moje uwagi stwierdzam, 
że zadaniem Komisji Rady oszczędno­
ściowej w  sprawie zdrojowisk powinno 
być nie sprzedaż lub wydzierżawienie 
zdrojowisk, ale dokładne rozpatrzenie 
tej tak dotąd po macoszemu traktowa­
nej dziedziny pnzemysłu rodzimego i 
postawienie konkretnych wniosków ko­
mitetowi Rady ministrów.

Dr. Józef Zakrzewski.

L w ó w , 8 marca.

TEa TR WIELKI.
Sobola 8 marca o godz. 7 -Czap*- 

<ro" igość.. wYstt. Bednarzewskięj).
N;edz'eU '■) marca o Sadz. 3 .JMi ras* 

się podoba'* (orzedstau'ien'e u  ęmkarnel. — 
O godz. 7 „Pocałunek**.

Poniedziałek 10 mc rca o gottz 7 „Czepie 
p o ro " (gość. wvst. Be liwrzewskżej).

Wtorek 11 marca o godz. 7 „Wjeałar 
nek'* tpo raz ostato'),

TEATR MAŁY. #

Sobotą S nrared o godz. 7 „Na łeb na 
szyję".
' N‘edziela 9 marca o godz. 7 „Na. łeb na 
szyje

Poniedziałek 10 marca o godz 7 „Świ­
derek" (po raz ostatni).

Wtorek 11 marca o godz. 7 „Upiory" 
Ibsena (gość. wyst. W, S'enaszkowei).

TEATR NOWOŚCI.

Soboia 8 marca o godz. 7 „Mikado". 
N;edz:ela 9 marca o godz. 7 „Katja tan­

cerka".
Poniedziałek 10 marca o sodz 7 ..M>- 

-Usaido".
Wtt»rek 11 marca o g. 7 „Księżmczka 

Oła-la“ .
-  o-~

I

Cidi fanjtłiMrats..
Szsnownych Prenumeratorów 

zamiejscowych prosimy o oezwa * 
runkowe nadesłanie orzedpłaty 

i za miesiąc marzec w a z  z raie- 
glościami do 15 L. m., aby suma 
wysłana mogła wpłynąć du wy­
dawnictwa przed 2U Ł. m. Ekspe > 
dyrja egzempiarzy nieopłaconych 
w tym terminie zostanie od dnia 
21 marca wstrzymana. Listownych 
przypomnieć administracja nie 
wysyła.

— „Na łeb na szyję**. Farsa B>sson& 'dzie 
jeszcze tylko dwa razy w Teatrze Małym, 
tj'. w  sobotę ■ w  niedzielę

—  „Lp*ory“ . Potężne dzieło Ibsc-na, któ- 
re wchodzi na afisz Teatru Małego we 
wtorek, dawno już nie było grane Sa ”-a- 
szei scenie. W torkowe' wznowienie będzie 
•■Swietnione gościnnym występem Wandy 
Sieinaszkowej, która w  sztuce Ibsena świę­
ciła zawsze olbrzym e tryumfy. Wogóic 
cała obsada będzie nowa. gdyż wszyscy 
biorący w  n'ej nfilz''*! graja wr „Upiorach" 
po r.az pierwszy. Interesujący będzie ekspe 
•ryment z p. Peliiisk'nt? który gra postać 
Kreowaną niegdeś ba naszej scenię przez 
A dweiito v\iicza. Ponadto odjxswiedziałne ro­
le. spoczywają^ w rdkact pp. MJclnsy.vsk.ei, 
Lochraana *: Czak ego. Reżyseruję sama 
Sieiiiaszkoyia. co również niewą:pl'v.' 'e 
przyczyni sie do powoazenia..

—  W a hm zgromadzenie IX. Koła TSL. 
■m. M. borelowsk‘ego we Lwow 'e odbę-

I dzśe s'ę w niedzielę 9 marca br. o g. 11 
j przedpoi-dniem w  lokalu Koła przy ul 

Ossolińsk cn 10, 15. p„ na które Zarzad 
wszystkich członków Kora zaprasza

—  Z Mtpdz&ży WszechpólskBj. Dz‘ś o 
gnoz. 7 w. odbędz e się zebnairi'e plenarne 
Sekcji techn ckiei Mł. W. Koiiieczp? obe»i- 
ność wszystkich członków Młodzieży W. 
techników. Jutro, tj. \y n*edzie!ę 9 bit,, o g. 
10 rano zebranie Sekcji politycznej. Tema­
tem ęcbraira będzie Kwestia żydowska. 
Referat wygłos* kol. Gamskia. Ooec«ość 
wszystkich członków Koła pożądana. —- 
Członkowie mogą wprowa’dzać gość'.

—  Niedzielne w ykład y higieniczne. W  nie 
dz;elę dn'a 9 mairca o godz, 11 w  połudii'e 
w  sal' teatru świetlnego „Kopernik" odczyt 
docenta dra Bocheńskiego pt. „Higiena cią­
ży, porodu i połogu". Wstęp tylko dia pan.

—  Posiedzenie Koła lwowskiego "fNSL. 
odbędzie się 8 bm. o g. 7 30 w  sal* fizyki 
girnii. I. z następującym porząiucieni o-

-brad: 1) kol. cr. Pctyn;ak-Saneck': Orga- 
iPzacju Banku Ern. syj u ego; 2) wniosk* 1 
mterpc lacje.

—  Zebraide miesięczne Koła .ouz ców. 
istniejącego w  Zan Udach naukowycli !m. 
Z. Strzałkowskiej "abędz.e s'e w  dn:u d«L 
s'ek'zyrn o godz. 6-te.i wieczorem w  auń 
zakładowej. Na porządku dziennym reterat 
dyr. Włodzimierza Bursztyńskiego na te­
mat zagadnień Śiygjenicziio-riedasaipcz.nych.

,— , Zebran-c Sckcj' higieny 1 w ycli, f'zy- 
czneKO TNSW. odbędzie się 10 tnarca lir. 
u g. 7 wieczorem w  sali kouf. g*mn 1U (ul. 
Kuba!' 4). Na porządku dziennym referat 
dyr. dr. Wyrzykowskiego pt. „W ychowa­
nie fzyczne oparte q system Linga**. —  
Wszystkich Członków Sekcji, Lekarzy 
szkolnych i Wychowawców fizycznych u- 
prasza się o wzięcie udziału^ \y zebrain'u.

—  Zebranie Rady Akademickiej CenWtrlł 
Samopomocowej we Lwowie odbędz e s'ę 
w  sobotę, r!n:a 8 rnarca br. o g. 5 ' pół ts| 
w  lokalu „Bratniej Fomocy Studeurtów UnU 
wersytetu k  K.*’. ul Łozińskiego 7. Proś­
my toioarzystym, wchodzące w  skłon A. 
C. S. o wysłanie na zebranie to swych u- 
pełnorriocn'onych deleeatow według klucza 
ustalonego na poprzednich zebraniach Ptr

/
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Tls»a sa st p»wi "śc ś^pisa t '*e aa.
Arcsztcw lany onegdaj „profesor psycho­

lo g " '1 i cli‘r oman ta Władysław Korw*n 
Kw*aftkowsk*, oszust który w sposób n-e- 
zwykle sprytny podsunął naszemu pisnui 
inserat o swych ©szut ańezych OTiakiykach, 
jest metyłko mi ..trzem magii i por»rar&"ał. 
czerr „naleciałość' cha,rakttru“ , ale *... po- 
>vieściop‘sarzem. Gwoli rozweselenia czy­
telników podajemy kuka wyjątków z 
„P'er\vszei miłość* Heli", utworu paMe pro­
fesora Psychologu, wydanego w  Stanisła­
wowie u Leona Dank-iew‘cza w  1923 r.:

„P i.s  'przybiegł, Helenka mu ją ,zuc'ia 
Ma p>asek, który z zadowoleniem schwycU 
kur pa,twe i pnnJósł swojemu panu" (str. 7). 
, - „Pa:r. Ozierski zapald w onnego cj7gaia‘it!) 
(str. 7).

„Ta się czuła do szpiku kości obrażoną, 
bo podobno posądzT ją, że zdradzała O 
żarskiego z jakimś żonaiym hrao*ą. Ta 
chcąc zmyć z siebie prawdziwe posądzę-, 
nie. wolai : Stasiu, Stais‘u, ratuj mojego 
honoru! W yzw ij tego obłudnika na poje-

ijioek, n'cch kula gębę mu zamknę!" 
(str. 30). a ’

„Po dobrej chw*l! pierwsze słowo w y­
mówił: Pioszę wody, wziął w  usta. ł tę
ledwie przełknął. Poczęła go prosić, żeby 
się na otomanę położy), bo on wzrokiem 
tej szuka "  (str. 24).

Narzekał na ból głowy, po której go 
Helenka często całowała" (str. 18).

„...nie przyzna! się do choroby, która 
całą s'łą pakowała się w  młody organizm" 
(str. 5)

„N*e było dnia słodkiego, lub cężkJego 
mrozu, w  którym by Hela nie odwiedzała 
grobu, kwiatkami przez n>ą przybranego 
na powazkach, p^rwszej > ostatniej swo- 
jej m‘łosci“ (str. 32).

Te i podobne kwiatki, którymi p. Kwiat­
kowski -yzdcfcił swoją książeczkę każą za­
stanowić się, czy mamy tu do czynienia 
ty"-:o z oszi kem, czy też raczej z czło­
wiekiem umy słowo chorym.

25-Setni juftipusz istnienia firmy
F. FI. Za|ącseK i i^asiKosz.

Kraków, 4 maroa
Dula 4 marca 1924 roku upłynęło 25 lat 

od chwili, gdy znana u nais m n a  T. et. z . 
Zajączek 1 Lankosz w  krakowe p^zeisio 
czyta swe przedsiębiorstwo sitkierriuczc, 
piowradzone ju k o  ręKodz*eia w poważną ia- 
brykę mechaniczną.

Rok 1899 stanów* nietylko ważny okres 
w  rozwoju fabryki f>rmy Zajączek i Lari- 
kosz —  lecz_ jest rokiem przełomowym  
w  małopolskim przemyśle wlokienn'czvm. 
Sukieimictwo w  Małopodscr, koncentrujące 
s'ę od \v‘eków Monal w Kętaęh, metło cha­
rakter przemysłu wybitnie domowego, sk.a- 
dało się z Kilkunastu przedsiębiorstw, któ­
re r,atuialn‘e z  Reglem czasu upadły, we 
rozwijały się bowem pod wzgLdcrn tech- 
uicznym równolegle z postępem na Zacho­
dzie. Zresztą rozwój polskiego suk'e.Tiri*-x 
twa tde był na rękę zaboiczemu rządów* 
austriackiemu, który —  jak wiadomo — 
ojcowską op'eką otoczył hakatystyczny 
przeinysł bielsk1, udzielał Brelszczanom w y­
datnej protekejb a dus’l każdą próbę eman­
cypacji przem ysłowej w dawnej Galicji. 
M*mo te trudność' ' szykany zdołała jirnu  
ostać się, a nawet rozwijać —  rezultatem 
czego było przeistoczenie w  r. 1899 przc.i- 
siębkrsiwa rękodzielniczego na mechanicz­
ne. Dokonano tego dzieła przez stworzeme 
spółki rodzinnej reprezentowanej przez p 
Franciszka Zajączka, jego pasierba Kazi­
mierza Lankosza * syna Edwardą Za­
jączka.

Obec„a uroczystość 25-letriiego jubile-s- 
szu *stnlenia  firmy jest niezbitym dowodem 
naszej żywotności i niszinożonel energj*. 
W* czasach naszej niewól prowadzić jak* 
kolw*ck przemysł *.t'e było rzeczą (atwą. 
Niogi* się tego podjąć jedynie ludzie fak­
tycznie Zdolni, encigiczni, a  przy tern 
w  szlaciietnym tego słowta znaczeni, 
uparc' Takimi też byli założyciele fabryki, 
którą z biegiem czasu postawił* rua wyśn­
ią m poz*omie technicznym. Kierowmctwo 
tecłui*czne objął p. E. Zajączek, handlowe 
zaś p. K. Lankosz.

P*e:\vsze zabudowania raibryczne, juz 
wówczas zaopatrzone w  uajłep«ze maszyny 
angieisk'e. stanęły *>a obszarze niespełna 
1 morgowym. Początkowo też fabryka nie 
posiadała wszystkich dz*ałuw, np. do far­
bowania i ap-etury wysyłała swe wyroby 
do Bielska. Jednakże nic długo trwał tak* 
stan. W  krótkim bowiem czas'e wybudo­
wano dalsze objekua, oraz wy bu dawano za 
miastem farhiarmę, praln*ę ' wykończtdnię. 
ObeotMe w ‘ęc cały obszar fabryczny zaj­
muje 20 m orgów. Ilość robotników, wyno­
sząca w  r. 1899 zaledwie 10, podniosła .s‘ę 
do 200 w  roku b*c-żącym. Właściwa tkalnia 
posiada- 3(1 kros1 en zarówno systemu sprę­
żynowego do wyrobu sukien z szewiotów 
*■ przędzy 'zgrzebnej, jak i systemu korbo­
wego do tkarmi czesankowych z przędzy 
czesankowej.

Wewnętrzne urządzenie fabryki wzoro. 
w.ine jest na pierwszorzędnych tego rodzaju 
zakładach zagranicą. Taik tiowoczesnem. 
oraz kompLtnem uposażeniem tcelin*cznem 
rzadko tylko która z fabryk w  Polsce po­
szczycić się może. Posiada bow*em fabry­
ka ta. zupełne urządzenie dła fabrykacji

wyrobów wełnianych, jak: pralnie wełny, 
farbKaruię, dkaln-ę i apreturę, tak, że suro­
wa wełna, która przychodzi do fabryk*, 
wychodzi /, ii-ej jako sukno dostawowe lub 
modne, ?.tipełii‘e gotowe do konfekcji. Naj­
drobniejsze nawet odpadk* są zużytkowane, 
a to do n ższych gatunków wyrobów1 weł­
nianych, np. ną kuce * der-ki. •

Rówióeż i przędzalna jest doskonale u- 
rządzona. l oskiida wystai ezajfCą ‘ lość gar­
niturów zgrzebbrek. selfaktorow etc. Ma­
szyny te najnowszego typu, przeznaczone 
są do przeróbki dynk*ej przę-rzy do wszel­
kiego rod ’aju sukien i \vyix>bóy modnych 
■/. przędzy Zgi zebr.ej. Inne dz*ały fabryk* 
jaJt kerbiamia * aiprtftuTa pod wSgledWn 
technicznym nie ustępują bynajmniej za­
granicznym przeds*ęb*orstwóin a przewyż­
szają ii‘ewątpł*wie polsk*e. Popędu dostar­
czają dwie maszyny parowe, najnowszego 
typu o łącznej s*U 250 HP. oraz turb .ią 
wodna o s'!e 50 HP. Fabryka pos'aid? wła­
sną elektrownię, wodoc>ąg itp.

chw*!* zwiedzania jirze z  itas fabryki, 
wszystkie maszyny, k roaa  czy zgrzeblark*. 
anowtairki czy też zwijarki. ifc.ręca.rlki i mne. 
k óryfei nazw trudno zaoamytać, były w 
pełnym ruchu.

Pi-Zćds‘ęb:orcy z Kęt n*e proszą mb gen- 
żą, j.alt ich potężni towarzysze łódzcy lecz 
wytrwałe pracują —  tak, żc fabryka mimo 
że uległa dwukrotnej rekw izycji i dewir 
atacji. an* na chwilę uK zastanowiła ruchu 
1 dziś pracuje pełną pairą na dwie zmfeitn, 
znajdując zbyt na swe p‘erwszorizędne tr<- 
wary ?arówmo w  kraju, jak i zaignaintil.

W yG a w a ćb y  s*ę m og ło  na pozór, i e  roz- 
p-sując s*e tak s ze rok o  o  fab ryce  po. zła 
jączka  » Lankosza —  uje wiernym o  -istn*eiiiu 
potężnego  przem ysłu  w łók ien n iczego  w  Lo­
dź*, c z y  B 'elsku. P rzec iw n ie . Zda jem y set 
b ie  zupełnie spraw ę z tego, że  fab ryka  
w  K etrch  w  porów naniu  z jej s*ostrzvcaoi* 
łódźkiem * nie p rzedstaw ia  się tak okaza le, 
i to  za ró w n o  -ozitiiarcin* iak p iodukcją. 
Chcem y jednakże na tein m iejscu oddać 
hołd niestrudzonej pracy dzielnych naszych 
rodaków, k tó rzy  od  p ie -w sze j chw>® po- 
wytauhi ‘ ch r»rzedsięb iorstwa, m imo nęcące 
pokusy, a późn 'e j szyk an y , a i  po dz*eii 
d zis ie jszy  u trzym ali je g o  narodowy cha­
rakter. Zazn aczyć  bow iem  musimy, ż e  jest 
to ' niem al jedyna w  P o ls ce  fabryka- czysto 
nolska, bez jak ichkolw iek  obcych  v  p ły w ó w  
c z y  kap itałów . C hcem y uczc*ć przem ysłow­
ców7, znanych z  ob yw a te lsk ie j działalności, 
ludzi w  p racy  n arodow ej —  nie s ło w a  lec? 
czynu. Ludzi te go  typu w  P o ls ce  coraz 
inii>ej * kto w*e, c z y  ci fab-rykaiwi z Kęt 
n;e p rzedstaw ia ją  już ostatnich Ideowych 
przem ysłowców.

I mamy te nadzieję, że obecni jej wda  ̂
śc*c*de tak * przyszli (naistarsi syn-owie 
wiaścic'eli kształcg się w sukieimictwic 
zągi-aińcą). utrzymają nadal w  sw vd  rę­
kach tę placówkę narodowego pr<einysłu — 
* to zarówmo na pożytek sw7ój własny7, jak 
> całego społeczeństwa

Do tysiącznycn gratulacji z okaz;' jub’!e- 
nszu nadesłanych jubilatom-z całego nie­
mal kiajif, dołączamy i .nasze „Ad inułtos 
annos".

dy A C. 5. Płn W to w -  to,n iawłć: się ze­
chcą yjwHłe*. wssy&ar ei-ełkwwre cbecae- 
80 Preaydisai A CS., oraz csiockowe Ko*
mh# R eym  .jnej te'że. Zs Prezydium  A. C. 
S .: (— ) Jerzy7 Żnrawsk* prezes; (— ) Ja­
dw iga Sawczyftska sekretair,,.

„  #,»zyka irłfecL-hrs w  kośdełe św. M»- 
rj* Magdairoiy. D h ~Łvsporzemr rimda- 
sxów «a  restamację kościoła KotmtetPąń 
postarał się, ażeby pozew 4 niecLóek: W.
Postu o godz. 10 rar.o w  czasie inszy, ś\v. 
odbywał s‘ę końce* t tan^dc* i śpiewów7 
«ńow >cht ‘akoteż chóru. Wybimc siły ar­
tystyczne przyrzekły współudział. W  iT*e- 
dzieię 9 marca „Słyszymy zespół kwarte­
towy profesora Stadka. >aiki dobro>vcm: c 
na kościół będą zbierać Pan*e przy  stol;- 
ł®Cll.

—  Promocja p. \Vladysławra Dobraa ó.ec* 
kiego ’ ia doktora medycyny i p. Tad. Tap- 
kow7skiego na doktora praw oobęozie się 
dziś w sobotę, o g. 12 w  auli Umwersyte- 
tu J. K.

W  niedzielę dna 9 marca odbędzie się 
w kawta-n* Szkockiej podwiLczorcjiv urzą­
dzony staramem Koła Stiidcntuw lnżyinierji 
I asowej. Liczne n*tspod rwanie i przygoto­
wane, Początek o goda. 5 popołudniu. Czy­
sty dochód na cele naukowe Kma. 1195

—  Osobiste, Prezes lwowskiej Dyrekcji 
Bocz. i Teł. p. ioniasz Bieńkowski rozpo­
czął z dniem 1 ntuirca br. urlop, udz ciony 
Mu na Jego prośbę praez p. ftójniistna- Prze­
mysłu * Handlu Kierownictwo Dyrekcji 
pocztowej we Itjw^wie objął wiceprezes p. 
Wmoeuty Tournehe.

—  Uczokrwie g'Hin. zskupnją akcje Ban­
ku Poisk*ego. Uczri wie ósme1’ klasy VIII. 
ginm. państw7. wre L\vow*c zakupili jedną 
akcję Banku Polsk*ogo iako zawiązek ko- 
łeżeii9k*ego funduszu stypendyjnego i wzy- 
wtaia wszystkich swych kolegów gimna­
zjów polskich do pcdścrai z «  ty7in puzykra- 
dein.

— Zarząd Okręgowego Tow. „Rozwój*1 
we Lwowie uprasze PT. Członków Tow., 
aby celem uniknięcia nieporozumień lub 
podszywania się osoby niepowołanej pad 
stanow-isku naszego mbasenta, Itazdor-azo- 
wo żądał* od inkasenta okazania legityma­
cji, wydan*a pokwitowania wpłaconej wkład 
ki. 'aopatfzonego Paszą pieczęcią i aby 
umieszczał* własnoręczny podp-s na1 po­
kwitowaniu i tegoż kop**.

—  Tan*(j. czy drogo? Dz'siejsze ceny tar 
gowe, pizeliczone na wmlutę złotą, dają ua 
to pytan'‘e odpowiedź w części tw-er-dzącą, 
w  częśc* przeczącą. Tańsze niż w r, 1914 
są dzis‘aj w  handlu hurtowUjan: mąka ży- 
tu'a, skóiy surowe bydlęce, cielę-;e * koń­
skie, skóry podeszwiane. drzewo > liana. 
Droższe, niż w  r. 19)4 są. mięso, cuk‘er. 
żelazo, węgiel, juchty, bawełna, drut i ce­
ment. Na.tomrast w  handlu detajheznym — 
prócz drzewa ' kawry zbożowej iest w szy­
stko 'bacznie droższe niż pnzed wojną, po- 
czywąjąc od z*enin(aficów i fasol' (około 3 
razv dr rższe) a kończąc na mydle i ryżu 
(około 20 proc. droższe n*ż przed wojną). 
Pod względem drożyzny ceny dz's'ejs:e 
możntby uszeregować następująco: fasola, 
ziembiak* sól, masło, mąka pszennia* jaja 
mięso, k'tłbasa, mleko, kasza, chleb, słoni­
na, węgieł, cuk'er. herbata, nafta, mydło, 
■ryż. Uderzająco większe niż przed wojną 
są zarebk* masaizy. piekarzy i wogóle hau 
dlującycli, co s'ę objawili w  Większej lóż 
dawniej różnicy m*ędzy cenam burto- na­
mi a detajlicznem*. Do gi udnia hr. byliśmy 
uaogół krajem tańszym n*ż pized wojną i 
tdż zagranica, bo w  Stanach Ziedn. jest 
dziś na-ogół o 58 proc. drożej n‘ż w 1914 r„ 
w  Anglii o 40 proc. drożej, w  Niemczech 
u 38 proc dróżei. Dop'ero w styczniu rb. 
przckroczyi-iśmy w  Polsce złotowe ceny 
przedwojenne tak. żc w lut) na Polska sta-* 
ła się jećinem z najdroższych krajów Eu­
ropy.

—i Ruch p*eniężny. W  ostAbnCch dn*ach 
wzmógł się bardzo wydatnie między mmsto 
wy7 ruch pieniężii)-, zwłaszcza r’a i'nj' '.wów  
—Wa-rszayya, przyczem znarn'eune jest dla 
spękidantów przewożenie większej gotów- 
lc* pieniężn-j -sobiśc*e lub wysylame jej 
'telegrafcznife. Napływające do I.wov,7a pie­
niądze są obnaicane —  jak objaśniają wta­
jemniczeń* — na zaikupno dolarów’, które 
też wczoraj na „zarnej giełdzie zyskały 
na kurs*e.

—  Gospodarka Cedergreenu. Oddając ob­
cej L mię moucpol telcfonóy*7 w  państwie 
rząd nasz mógł ii powtffen był zabezpie­
czyć puohczność od nadużyć * zdz>c,rsrw'. 
JJrasa przew‘dy\vała to i żądała odpowie- 

'dmego wpły wu dia- właidż na tarjjflf i gos­
podarkę Cedergreenu. Zdaje s'ę. że Lk  się

:n'e stało, bc z kói 'nteresow-anycli ustaw71- 
cEiiic zgłaszają się do nąS ze słusziiem* za- 

: żulen am'. Przed niedawnym czasem zażą­
dał Cu  ergreen od jednej z lut. instytucji 
za zm‘ane 1'riny w i.artotece, a \v*cc za 
kilkuinaiutową pracę siły pomocniczej, o- 
płaty w  Wjso-kości 10 fr.(!) Ta sama insty­
tucja odnjosła sję obecn'c do Cedergreemi 
o przerJesicnie centralka domowej dia 2 
aparatów z jednego pokoju do drugiego. 
Za ię czynność wymagającą kilkunastu 
metrów drutu ,i Pzech godzin pracy mon- 
tana. zaiądał Cedt-rgreen opłaty 51 ira.y 
ków, niotyw7i'jąc to tem, że wedle tary®  
pob;era S'e należytoŁĆ za przeniesienie 
tized i apa.ató-w.(!D Tego rodzaju tnakto- 
wan'e publiczności n-e przyczyni się do 
rozszerzenia siec* telefonicznej u nas i dla- 
lego zwracamy się do władz o 'nterwen- 
i’ic * zapobieżenie 'nadużyciom * wyzysko­
wi.

—  hp. Zygtnuiu Zadurow*cz. z*einiianin, 
ostatnio urzędnik Banku ormiańskiego, brat 
zmarłego 1’terata śp. Tadeusza, sz\rag'er

posła Stan. Głątińskicgo. zmarł i-agie na 
udar mózgowy. Dobry Poknk > f'lantroo 
zosuawia po sobie dobrą pam-ęć.

—  Echa strajku I*siopadowego. Wczoraj 
dnia 6 bm. odbyła s*ę przed V. Senatem 
orzela.jący7m Sadu karnego rozprawa prze­
ciw Władysławowi Malinowskiemu o zbro­
dnię gwałtu publicznego Dopełniona przez 
czynne ta*rgii‘ęc'e się oskarżonego na po­
sterunkowego policji, odebnairńe temuż ka- 
,.3ib*mi i wzywaiue zgromadzonego tłumu 
do oporu * do rozbrojenia po!'cj*. Gskaiizai 
prok. Hryniewiecki, bronił, adw. Dr. 2 y- 
czynski. Senat, któremu przewodniczył 
radca Chlamta.cz. zasądzT oskarżonego, 
któremu groźba kara K)-letiriego iftęzierra, 
wobec potw'crćŁOiiej v in j przez św*a.c

ków zajścia, na karę P lrdesiecy w7i, z*enia.
—  K rw aw e wesele, W  nocy przedwczo­

rajszej odbywało się wesele w  Suchowoli 
pod Lwowem w chacie jednezi r z Tamo-

, żnych :aintejszych gospodarzy. Xa weselu 
wy łun i} a się kłótnia, w  której M*chał Slu- 
I>ak. żyw iący ou dłuższego czasu niena- 
wiiść do P ;otra 'Babika, otrzebł z rewol­
weru * ranił go ciężko. Babaka przywie­
ziono w  c*ężkim stanie do tutejszego szpi­
tala.

—  7, kronik1 wypadków. Do szpitala 
przywieziono wczoraj \r eczoreni Teodora 
Kozacz^ który spadł z samochodu j uległ 
znacznym potłuczeniom.

—  Włamanie do Zakładu Acrót, Nlezaan* 
sprawcy włamali s i ę  wczorajszej nocy g o  
Zakłauu sierót żydowskich przy ul. Zbo-

rowsk-mb 7 i skradł* tn K ztit <ość garaarr 
by, przeds*aw*a,.iacej wartość zwyż półtrze 
c*a rmłjTrda mk. Pocłiodzenia w toku.

—  Z kryniWhiegc działu. Oddany zou 
stał do aiesżłów policyjnych rob. Grzc-

Tycłiowsk* ąą oszustwo. poi>e!n'c»nęną 
szkodi Banki Spółek zarobkowych we 
Lwowie. —̂  Władysław Orzechowski roz- 
paujiętuj^ w areszcie swój postępek, które­
go Joouścł się wybijając szyby w  m*e* 
szkamu swego służbodawcy Adama Sta,. 
rzynsk*ego —  przy ul. Nab*elaka 27. —
,7o t. Szew czuk doniósł Ekspozyturze, ze 
przy Ui. Zaruarst’ newskiej prowadzoną jest 
tajra tal-ryczka. Bliższych szczegółów zb-t 
1-ikcm‘czne doniesienie fconusarjatu n*e r y 
daje.

—. Krw7awy cplłog pikŁ*ku na Zamarsty 
ho' ‘'ię. p 0 Ekspozytury oolicyjuiwśledczej 
zgłosi s*ę wczoraj Anton* Żywutak, do- 
zoica v 7iężn*'., zunheszkaly przy ul. Łama­
nej aa Zamarstynowie, z doniesieniem, •ż 
obchodząc s*ę nieostrożnie z rewolwerem 
sporycKow-al strzał, który zran':ł śrńierteł- 
n*e jego brajta ciotecznego Michała Biedna 
!u dozoi ce w ‘ężni. vy  mieszkaniu Biedaka 
odbyw-ał s*ę ..piknik" —  w  którym brał u- 
dmu ŻywiiLA. Wśkód alkoholowych kole­
jek rozmowa zeszła na tory ostatn*ch kra­
dzieży na Zamarstynowie nrzyezem 2y- 
wulrk wyjmując z kieszeń* rewolwer — 
oświadczył, że nitując broń nie obawia s-ę 
złodziej*. To mów*ąc wyciągnął ? rawol- 
v e iu  rnagazyr'k, zap<>mn,ia? jednak, ze je­
den nabój pozo siał w’ luf*e. Po chwth Ży- 
wulak pociągnął za kurek, padł strzał i zra 
n*ł c'ężko B*edaka. Ranny jnizcd przewia- 
ziemem go dn szpitala prris'ł zebranych, 
aby „nie wydawc.łi1’ Żywułaka, który przy 
padkowo spowodował stsrzał. Biedalks prze­
wieziono do szpita&i, gdz*e po operacji za­
kończył życie. Spraiwa chw.-*low7o przyci­
chła a wznowił ją Żywulak, który zgłosił 
się w  Ekspozyturze z ośw*adc.zen'em — 

~„żo trapi go siimicnile11 —  więc spnaw7ę w 
•rzeczywisiem przedstawi świetle. Spisano 
z n*'m protokół. Rzecz cliaraktei ystyczua, 
że i żona B*edaka w  wstępnych dochodzą. 
Mlach zatada ftildyczny sten rzeczy.

—  Pomysłowa kupcowa z pi Krakcw- 
sifego. W kamienicy nr. 4 przy tyrn placu 
Zujmują pierw7sze piętro dwie t‘rm i. Buch- 
binder 1 Schw eitzerowa. Dziel* je konku­
rencja zawodowa a łączy wspólny balkon 
do któiego ob-'c f*rmy mają tosamo prawo. 
Umieściła tedy Schweiizerowte na ,ym bal­
konie wielki szyld sw7ej firmy i n'e cnc*ała 
dopuścić, by szyld swój na wspólnym bal­
konie umieścił BiichbŁder. Na tem tle w y­
wiązała s ę wczoraj wielka awantura. Oto 
gdy Biichbinder Wraz ze subiektem Sten- 
glem wyszedt tia baikoJi. aby zaiąć s*ę za  ̂
wieszeinem szyldu —  Schwe*tzerowa zem- 
knęta pokój balkonowy * przetrzymywała 
obu pod zairikriięciem przez szereg godz*n, 
ograniczając w ten sposób ich wolność o- 
sob*stą. Buchbtoder z garnku wzywał prze- 
chodn*ÓM7 o sprowiadzertie poste-urtkowego 
* Yywotał przed kamienica wnelkie zbieg-#- 
w*sko. Przybył* na miejsce dwaj wywią- 
G' iwcy policyjni a  spraw adriw szy ślusarza, 
wypuścił' obu „więźni". Olcazało s*ę przy- 
tem, że pomysłowa .?chwe'tzerowa zam­
knęła * swój sklep na dłuższy czas z oba,- 
wy, by Buchbtador tedy nie wydostał s;ę 
|U • olność —  przyczpłfi u\\’'ęziła w  sklc- 
P*e tlwócli swych porTiOOn‘ków handlo­
wych. Zawezwana do Ekspozytury zjaw ia 
s*ę naturalnie z adwokatem i wśród nie­
słychanego podniecenia złożyła zezrtan*a do 
protokołu.

—-<J —

Eaty Lu fćv* p f f t

. ftlBRÓiWg" Sm!rn3Ka
w szędzie  do nabycia. 1087

5port.
P i ery, sza powojenna w y c*eczka w  Bor- 

sawę. Popularne w latach przcxiwojeŁnvoh 
"yc*eczki narciarskie w  grupę Borsiawy, 
z najwyższym szczytem Stohfflri (1679 m.), 
stały sie w  następs-twie zmiam gran*c połJ- 
t)rcznych wywołanych wojną dla u-aroiiaj- 
rzy przybywających ze strony polslyiej nie- 
niozSweipi. Dop'cro 2 bm. wyrusayła pier­
wsza wycieczka Karp. Tow. Narciarzy 
skierowana w  Borsawę, głównie celem za­
znajomienia się z obecnym* warunkom* 
przi przejśc*u grMi^cy piesko.słowacic*ej i 
stenem scli roaPsk górsk*7:h. Wycieczkę, w 
której wzięło ud -'ar sześciu narciarzy pro­
wadził prezes KTN. prof. ar. Klcmcnsio* 
w*cz. Narciarze przybył* z powr.dn opóź­
nienia pociągu dopiero v 7 20 godzin od w y­
jazdu zc Lwowa do Wołowca, skąd po 
9-gode’nnyui inarsz* osiągnięto w*crzdio- 
łek Wielkiego V iercliu (1598 m.), d r a g ;  co 
do wysokość* szczyt Bwsbtott. Z po\. od u 
silnego w atr u * ciężfc*c!i warunków śnie­
gowych, zrezygnowano z wyjściu na Stoli, 
zjeżdżając do wsi Zugo ' Skotarski. Stare 
schro>-7ska pod Ptojeni nk do użycia, na- 
tomWst znalcz*cuo dv.-a lane rxnl szczytem 
1199, oraz pod Wielkim Wierch (im.

'straż graniczna, polska * czeska, n;e czy­
niły żadny-ch trudności. “Przejście granicy 
odbyło S'ę na podstawie przepustek. y\ry 
stawionych przez starostwo skolskie • wi­
zowany cli przez koaisulat czeskc-słowacl;* 
we Lwow*e.

Karpackie T ow . Narc>arzy nrząoza w  n*eu 
dzielę 9 urn. wycieczkę na Paraszkę. \Vy- 
jazd u7 sobotę o godz. 16.55. Nocleg wSko- 
lem. Następnej niedzieli wycieczka Ha Stok.
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Dział ekenemiezit?.
Lw ów , 7 marca.

W  T R A N S A K C JA C H  B A N K O W Y C H :

D o la r  eE 9,60u.000

N. Jork 9,500.000
Frank szwajc. 1,646 A m
Frank franc. 378 000

Funt szterLng. 40,600 000

Kor. austr. 136
m czeska 273.000

L iry  w łoskie 408 006
Fjoreny noienderskie 3,480.0U0

D O L A R  W  W O L N Y M  O B R O C IE :
9,659 000 1 s .

FRANK W A L O R Y Z A C Y J N Y !
8 marca 1,800 000

9 marca 1,800.000
Fr w alor, tyton iow y

1,800.000

Fr. w a lor, ko le jow y
1,800 000

N Q lQ ^ 3 0 la  fJ tŁ lu r.fflŁ

KALEND ARZYK SU BSK RYPCYJNY.

Ternćn subskrypcji nowycn fefnasji 
uptywa:

9 marca,
p rzem ysl terpeii.ynoY .y w  Polsce. 

Dnia 10 m arca:

Olkusz, Fabryka naczyń emaljowa- 
uycn. t
Dnia 20 m arca;

Cukrownia Chybie.

Dnia 28 marca:
Zakla d 5™ Amunicyjne Po  cis k.

Ouia 31 marca;

Bank Polski.
Azot.

Dnia 4 kwietnia:
Ziemski Bank Kredytowy. ,.

, G IE ŁD a  W A R S Z A W S K A ,

W arszawa, 7. marca 1924. 
W aluty i d ew izy . Tendencja bez 

zmiany, m 
i  rai k i ik . 370.000 Dulary 9,300.000, 

N ow y Jork 9,oU0.0uu, Londyn 39,940.000 
Paryż ćtoi.000, Praga 264.00U, W iochy 
397.330, Bclgja 317.150, Szwajcaria 
i ,003.000, II'4amdya 3.405.000, Frank zł. 
I,7y7 .0()0.

Bomy efcue 1,430 000, Pożyczka złota 
15.900.01.0, Pożyczka dolar. 5,575.000, 
miirDÓ5v!§i 820.000. (A W ).

Akcie. Tenden -ta nicjcdnohiau 
W  tys. ,,nkip.: Bank Dyskont, wairsz. 

3/UOO, Panik Handlów y  warsz. 3&5U0, 
Bank dla haisdlu i przent. 6475, Bank 
Kred. warsz. 1700, Dante HaarJl pozo. 
9000, Bamk Przern. lwowski 245U, Bank 

Ttówsz. Kred. 400, Bank Tow . Spółdiz, 
25e00, Bank WdciWki 550, Bank Z; uh 
13250, Bunk Zpam. Ziem P'0'isk.ch 6000, 
BaĄk Z w. Ste-t. Zwrabk. 26500., Bank 
Zw fp ku  Z etnian 725,'r Cera|ta 785, T e- 
sffy 32500, Grodzisk 4300, Kijowski 2250 
Puls 1975, Srkess 4-00, Wildit 975, 
ZfiiejK 225PO, Elektryczność 9ou0, Pp^  
Tow . Llcktr. 950, B. o -.1 n- B o y c t  4_00, 
Kabel 4300. Sita i św inko 3300, Chodo- 
ió w  2/090, Czersk 2900, Częstocioe 
13500 uosia wice 5350, Aliohatów 3300, 
Cukier 22900, D r z e -o  P00, Pneemysl 
itśny 55(1, W ęgiel 29750, drobny 34000, 
Polska Nalta ,4700, Brugger 5400, Nobel 
S2d0, 6-fa 'em . 7800, 'ŚpiryBs i3"50, Le 
uartowicz 850. Ccg.elskii 3200, Eitzner 
4 10f>0 Litooop 3450, Modnze-jów drobne 
BhJOO,. Norblht drobne 3700, Orthwem 
2~00, Ostrowieckie Zakłady 51090, Pa­
row ozy  2250, Pocisk 6700, Rohn i Zlcliń 
ski 2700, Rudrzfci dr. 9400, Stirraichow1- 
ce 18200, Suchedniów 8000, Trzebinia 
3150, Unia 27000 Ursus 5450, 3-c'a cm. 
5100. 7 'elu iiewski 52000, Zjeu i. Polskie 
Fabr. Masz. 1500, K onw ie 3750, Za­
wiercie 260000, Żyrardów  1635000, Bel 
po-! 265, Borkowski 6450, Jablkowsey 
9ou,^j>yndvkat rola. 8200 Tkanina 325, 
Po lfld  600, Polski L loyd oOO, Żegluga 
1000, 7-ma em. 975, Ćmielów 4500, Ha 
berbusch 3150G, Dźwignia 800. Kinom 
6400, Korek 425, M a y  »m  700(4, MJr- 
koW 5000, Pustelnik 6500 (A W ;.

G IE ŁD A  KRAK O W SKA.
Akcje. T e n d e n c ja  s ła b s z a .
W  ity s. m k p .: B a n k  Kred Z ie m s k i 

850, B a n k  P r z e m y s ło w y  2425, b a n k  
Z w . S p ó r Z an o b k . 26500 T o h a tr 1775, 
P h a rm a  2800, Im p e x  105, P e ze jt 725, 
Ć m ie ló w  4(X)0, Z ie le n ie w s k i 49000, Ce 
g ie ls k i 3050 P a ro w o z y  2100, Trzebi­
n ia  ż e la z o  3100, T rz e b in ia  m y d ło  
1&500, P o c is k  1/400, G ó rk a  76000, S ia r  
s a a  gam. 25600. F le k t ro w n ia  160u, Te 
p e g e  11700, P o ls k a  Nafta 2550, Poku- 
o ie 2375, K ra k u s  7550, Qhodarów 
25250, S tru g  6800, S y n d y k a t  k o srry  k, 
1*050; N ie m o jo w & k i 2600, P ia s e c c y  3809 
J a w o rz n o  d r. 124000, G a z y  za d o o d n ie  
38000, Chybie c5000, L e to o m o ty w y

2700, Nafta w  K ł. 3200 Nitrait 1200, 
i^en 5300, Azot 2450, W ęglów ki 137, 
Żegluga 490, Oikos 19500, Kabel 3900, 
Ryngraf 1300., iTehate 11000. (A W ).

G IE ŁD A SZW  A j  CARSKA
Zurych, 7. marcu 1924.

Dolary 578, N ow y Jork 24.83, Lon­
dyn 2260, Paryż 16.70, W łochy 19.80, 
Sołia 4.12% , łłckmdja 78.75, Chryrtja- 
nia 91.80, K&oenhaga 150. SzJto-g-holm 
70.75. (A W ). ' ■

G IEŁD A GDAŃSKA.
.Gdańsk, jf. marca 1924.

W arszawa 0-613--0.617; Man^a poL 
0.621— 0.642. łAW h

3 giełdy lwowskiej.
Lwólw, 7. marca 1924.

Na rynku walutowym dalsza ’ zwyżka 
dolara, który w c zarnog:e ióz  arskLih ob 
retach dochodził kursu 9.700.000. Na 
giełdzie wars zawtskei in.terwerm\va!a 
PK K P  przy tóelając dolary po uCtmsie 
9,350.000 na pokrycie baJtkówege zapo­
trzebowania. Na podstawie tego można 
przypuszczać, że w  najbliższych dniach 
źswyżka s ę załamie, gdyż zpfpas (M u­
raw w  P K K P  (M e czym (Tam  mian odaj 
nym możność regulowania P irsu  od»- 
cyi.h wal"tt i dewiz przez odpowiednia 
Interwencję.

Na giosdzie efektów  usposobienie o ży  
wionę. Tendencja (meusialona. Kursy 
chwiejne.

7  akcji bankowych onroty w  banku 
Hi;x>t ocznym Pracmysłowy.Tn i Ziem­
skim Krcdytoiwym. Z  itmyeh koitowa- 
nyah ruch w  Browaru ti przy kiwsacci 
utrzymanych, akcjach cufcrownictzych 
Chybie., które w yrów nały kursa 1 drob­
nych sztuk zmżjkniac o  kilka rmijonów, 
OjkosaJh, 9'escach i Choiuonowie przy 
kursach leikko zmii/Jkowych. Chodorów 
notiAi any dziś w  W|.rszawje 28 rnij., u 
nas 25 mrłj., Tespy 31 >4 mili., u nas 29 
nSp, Ceg:elski 3 mili. 30C cys., u nas 3 
milj. Ćm ielów 4B tmij.; u nas bez tran­
sakcji. Z  mnych akcji interesowano się 
Cegielskim, Bai owogamL-ii Rakszawa...

Na gn idzie nickotowanycb większe, 
obroty w Gazach wsahedmeh i zachód 
nich oraz Jaworznie. Kursa naogól u- 
trzytnane. Olkusz zniżkował w  dal­
szym Irągit.

Transakcje w  akcjach (w  tys. mkp.):

Wart. D wid f 7 marca 6 marca |
nomin ----- —------- A F c j e1921 W’?

płacą żalij-J t r a n s a k c i e  j
Mitp. IfiKp. z kuponem bieżącym

C e n y w t y s i ą c a c h  ,
28d 70 14n Bank Związkowy . _ __ __ I
280 42 120 Bank hipoteczny • 2775 2850 2800—282! 2750-2800 1

lOOu 300 6‘j< 3ank handl. p/.zn __ — . I
— — — Bank Komercjal. _ —— -- 1
280 56 141' Bank Małopolski . 2775 2i 10 2800-2823

1
--- 1

'280 1 42 1411 Bank powsz. kred — / — j
28o 42 130 Bank Przemysłów. 2375 2450 2400-2425 2500—2550 I

1000 250 — Bank Rolniczy . — _ -
?80 56 8-1 Bank Ziem kred.. 790 860 800-850 750-875
28k 50 84 Bank Zenie lny . __

lOOu — 6ui' Zw. Sp. Z. w Poz. — — t —“ —
500 _ Agrochemia . . . _

luOO — — Bracia Biskupscy . — __ ---
50.‘. 500 — Browary . 21500 '  33000 31750 —32750 32000—33000

lUOo 21 3001 '7t:odoró\\ 2450C 2-550.) 2 4750-252; 26000—26390
— — — Chybie, fabr cukru 50500 ..2 .00 5101)0—52900 52000
— — — C giffski . . . . 2915 3175 3000- 3150 3100 -  3250
1000 200 1000 Ćmielów 37(10 — — <>700
— — — Fabr Lokomotyw 292'. 3050 2950-3025 2290—3250
140 22 140 Ga fo ta .................. 1280 1240 1300-1325 __
14U 806 — Galicja . . . • — — ■ « , —
140 110 — G ó rk a ................... 74000 _ -- 74 00
140 280 14 Karpalit . ■ • 420C __ -- 42U0-4250
280 163 200 Krakus . . • — _ — __
— — — MaryniaZ. p- OjJrOd 7150 12. - 1203 __

1000 90 — Niemojowski . • 2675 27r>0 2700-2725 2559— 2700
100(1 3Gu 400 Oikos . . . . 18600 190 0 16750-18900 19.50- 19590
500 60 — Parowozy . . • 1860 2996 1880—2*75 ?C25 —łu50
800 200 — f t * k ................... 820 860 825-850 876

1000 — , 75' Płótno . . . . , — __ — —
3C»'.: 14 170 P o c isk .................. 6530 6650 6600 o7G0
50. 100, 350 °olska nafta . - • 2475 2625 2500 2500 -2625
500 225 400 Polskie Tow. Bud. 580 590 685 _

10000 1500 — 'tótega . . . . — __ —
140 100 280 Rat śzav a . . _ . . 15250 16250 15750— 16000 15000-15500

Rohn Zieliński . — — —
2% 21 40 Siersza elektr. . . 1600 __ __ tóon
14 ■łoO — 4 Siersza sórn. _ • • 26UO0 _ — 26COO
280 — 5 3pół. Wydawnicza 1050 — — 1050-1150
7- . .150 70! Tepege . . - : — _ —, —

UOO 150 35u ‘espy . . - . 282.50 30250 28500—30000 30000-30500
14 98 280 Trzebinia f. masz. — — — —
•C ir .

i V; 180 250 U rs u S .................. — —5 — —
150 50’ Wild i Ska . . ■ — _ —■ —

j lOOtl 170 1070 Zieleniewski. . 490)0 — — 49000 50500

— — Impex Ska handi.. 120 — 120-125
! ouO 100 300 Polski Glob . . • — —

100< > 16 200 F 'bal . . . . — — —
1000 2S) 210 Pt.lso t................... — — 1 — — 1
410 70 250 Totian................. 1610 1710 1625-1700 T800 j

1 5c0 100 500 Wawel. . .  • . — — — — 1

Bank Hipoteczny 2800, 2825 12500;, 
bank Ma/opolski ć825, .1800: Bank Prze 
m ysłow y 2400, 2410, 2425, 2415; Z. B. 
K. 825, 800, 850; Browary 32500 320GC, 
317,50. 32750; Chybie 51000, 520o*~, droD 
ne 555,x>. 54750, 5800C; Cegielski 3050, 
J000, 3025, 3150; Chooorów 25oou, 
2480G, 24750, 25250, 24850; Gafoia 1300, 
1325; Tołiam. 1700, 1650, 1625: Lokomo­
tyw y  3025, 3000, 2380, Marynćn 7200 
Niemodowski 2700, 27,25: Ni trat 1400,
1375; Oikos 18750, 18300, 18800 18850; 
Parow ozy  2025, 1975, 2000, 1930, 1950, 
2075, 2100, 2010, 1925, ' Pezet 825, 850; 
Nafta 2506; P. T . B. 585; Rakszawa 
15500, 15750 16000; Tesym  29750, 2970u, 
29500, 29000, 3oooo, 28*00- Tehate 
10500, P e -k k  6600.

Transakcje w aKcjach niekotowanych 
(w  tys. nJcp.): Arma 4200. Czechowice 
850; Azot 2500 2450, 2400, 2425; Brng- 
ger 4700, 4750: Bank Ziemian tysiącz- 
ka 170, 175 setka 200; Columbia 4125; 
FLktrowm a tmc Sanem 850, 825, 830; 
Foresta 310), 3050; Gazy 90000, SBSOO, 
9100U, 9o5oo, 9oooo, 915oo, 91000, 
Ż2C00; • G azv zachodnie 340'K>. 33500, 
33750, 340 0 Gazoi tu  4950, 4925, 4900; 
Gazociągi 850, nieei. 775, 790. 800; Ja­
worzno setka 115000, A 25 sat. 118000, 
117500, 117'h0, drobne 126000, 126500, 
’ 27u00: Len 840o, z przedp|ła'D booo; 
Lesżcnke *0000; Machleid 5006. 5060; 
nobel 7 7sw  Olkusz 2300 2250, 2275, 
2250. 2770, 2260 2225, 2200, 2255: Prze 
w-orsk okazicielski 1050000; Rclllndhi- 
stria 1500, 1550; Scbón 430000; S ^ ło  
w  Krośnie raeef. 7000- Węgiówki. 140, 
139, 138, 13814, 138, 13854.

ZBOŻE.

Lw ów , 7 m w ra T924.

Skromne onroty w  pszenicy i .same. 
Na ogół zastój w  trausalkcjaDl. utrzy­
muje się w  dalszym ciągu Przy zu­
pełnym braku pobytu oodaż młnimajria.

.Tendencja utrzymana, Uspó^Oibienie 
bardzo słabe. '

Transakcje: Pszemca 35.000- 2)6.500. 
Ceny szacunkowe bez transakcji: 
Zyto 21500- -22500; •eczmień bn>’ 

wa-niany 21.50tP~22.600; eCOTSen 
przem iałowy 1KOOO—19.000, om es
21.00Ó—22.000.

C P N T  Z Ł O T A
Po'ska Krajowa Kasa Pożyczkowa 

Oddzia* we Lw ow ie

płaciła za 7 marca 6 marca

1 austr. kor. złotą 1863000 1863000

1 markę niem .-złotą 2191000 2191000

1 rubel złoty 4733000 4733000

1 frank złoty 1779000 1774000

1 gram czystego złota ó i 13769 6113769

1 dukat 21031000 21031000

1 gram srebra 174806 174800

frank zł. obliczeniowy 179oOOT 1-796800

Nekrologia.
■" Mn mwm u ■ 11 iw — — i — ■

tZimnf Pŝjpowc?
b. właściciel dObr

najdroższy i n ajlepszy m ąż i ojciec 
o,.dał ducha 3ogu po ciężkiej cho­
robie, z  .opatraosw św Sakramenta­
mi, dnia 6 marca 1924 r., przeżvwszy 

lat 00
(Thrzęci pogrzer owy odbędzie S ę 

w soto  ę dnia 8 m .rca 1924 r., o go­
dzinie 2-ciej p a południu z domu ża­
łoby orzy ul. Kurkowej 1. 5 na cmen- 
t rz Łyczakowski do g'3bov.ca fami- 
lijr.eno, na który w najgłębszym za!u 
zapraszają t229

Zonc. syn, córka i siostra.

4£s r.iffliaiamiiBaiEm

SZCZOTKI
wszelKiego rodzaju poleca PT.

P G iS jio -d iF ześc tjan sh a  W y r s f a m t
Dla P. T. kupców odpowiedni opust.

M. Grzeg&jrŁ2vk i Sp., Lwów,
Btdmów 1. (boczna Gutowskiego). u«

możliwie z instalacja elektryczną i itv>- 
szkąri ni dla kierownica, poszukuje 
na tilję -!-abryk5 wyrobOw m stalo- 
w yth. Możiiwem udział lub aport. 
Szczegółowe oferty i warunki pod 
.Rzetelność do ReGamy Prasowej, 

Lwów, ChorążczyzWa 7. 1226

NACZYNIA KUCH&NNE.
w  najlepszych gatunKach

potocz 101Ś

MARJAN R D Ś C U łR
Lwów , ul. Czer»i«»cKi«*go 1.

po cenach konkurencyjnycn, **a 
dogodnych warunkach calu wa­
gon ow o  i w  partiach drobnych, 

dostarcza na sezon obecny

P r z e m r o l  “
5 <a Akc. w W arszawie, 

O D D ZIAŁ W E LW O W iE, UL. CHO- 
KĄŻC7YZNV 1S. 1’ 84

f
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P IO N O W E  i P O Z IO M E  W Ł A S N E J  
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O R A Z  W S ZE LK 5 E  D O D A T .G  DO NICH.

O B R A B IA R K I
DO D R Z E W A
S T R U G A R K I  W A L C O W E , W Y R O W -  

N IA R K I ,  P I Ł Y  T A Ś M O W E  I T A R C Z O W E , 

G R Y Z A R K I ,  T O K A R K I ,  W !E R T A R K I ,  

O S T R Z A R K i  i f .  p .

993

—  KUPNO I Ó °RZEBAŻ- -

PR1SA do prasowania druków do sprze- 
dan-a. Wiadomość: W kancelarji Drukar­

ni „Słowa Polskiego", Zimorowicza 11-15.
CuRTKPIA* kretki, dobry sprzedam. Nowy Świat 3. 

parter prawy  '234

FORTEPIAN pierwszo, eędnej marki, krótki, płyta 
metalowa, tan i v ygląd wspaniały sprzedam Koper­
nika 26, parter, oficyny, gankiem ostat. drzwi. 1223

FORTEPIAN krótki, krzyżowy, oardzo d ary sprzedam 
Domagalcwicza 3, p_rter lewy, od 3 do b. 1225

FORTEPIAN do nauki w dobrym stanic sprzedam. 
Hanal;, Pańska 21. 1228

KREDENS modniejszy, ewentualnie jadalny po ząuią 
oraz ‘T-ądzenie salonowe kupię. Zgłoszenia pisemne 
„Retmański" do Administracji. 1172

PRACOW F.A SU! ’ EN DAMSKICH Rozzill BoordbŁ 
L\.otv. Rutowskieto S, sprzedaie wszelkie tormy, 
ca zadanie iustryruie oraz Kurs kroln I cia

I W O Z Y  naprawia i la k ieru j fabryka powozów 
Mścisława Lickendorfa ul. Zulińskiego 6. 1143

OPORY złożonej z 12 krów cielnych po'szukuję. Z g ło ­
szenia pod „c/bora" do Adm. dziennika.^ Oferty nie­
uwzględnienie pozostaną tez  odpowiedzi. 1138

S/PARAGI, sadzonki roczne, sprzedaje zarząd ogrodu 
dworskiego Miejsce Piastowe p. tamże. 1232

STARE gazety, papier,, książki kupuję. Zawiadomić 
pocztówką i .Rojowski", Administracja „S łow a ".'

1043

M IESZKANIA,

POKOJU z całem utrzymaniem dla ucznia v II klasy 
przy inteligentnej rodzinie za dobrą zapłatą zaraz 
poszui ie Zgłoszenia pod „Q “ do Reklamy Praso­
wej, C horażczyzna 7. 1227

POkÓ j z przedpokoje?!. na dwie osoby, z Wiktem do 
"y.,ujęcia. Zgiosze.tia do Administracji pod „Za­
możnym". 1222

ZAMIENIĘ inieszkaniei pokój obszerny słoneczny, 
kuchnia, elektryka na górnym Łycrokowie na ta­
kież dwupokoiowe z Foptatą w okolicy Potockiego. 
Gtębpklej. Zgłoszenia Administracja Słowa: „Za­
miana". . , 1212

PCSZLKUJĘ 2 pokoji z kuchnią Dam nową kom- 
"i.tną, dębowy sypiatnię, ewentualiic lópłacę. 
Zg1 yszen.a dminiąSTłCji „Słowa Polskiego" pod 
„Inżynier L. S.". 841

„INFORMATOR" Biun M erzkaniowe Kopernika 22. 
teleior 446 poszui uje dla solidnej zamożnej klijen- 
teli mieszkania różnych pokoii wszelkiego rodzaju 
lokale, przemowauz, zamiany Warszawie, Krako­
wie i Poznaniu. 1085

POSADY POSZUKIWANE —

MŁODY, 2uolnv. (b. student Politechniko urzert. ik 
drzewny, Polak znający się na buchalttrji i mani 
pulacji V ancelaryjnei, nnśzuknje pesany natych­
miast w .akiemkolwiek przedsiębiorstwie handlo­
wym lub przerpystowem (najchętniej we Lwowie 
lu vz Stryju;. c.askawe zgłoszenia pod „T. D.“ 
przyjmuje Administracja. 1211

LEŚNICZY z  długoletnią praktyką leśną i tartaczną, 
(zarni">0 “ »ny. uczciwy, solidny w pracy. Polak, 

lat 43 z chiubnemi świadectwami p .zukuje posa 
dy cd 1 kwa ir.ia, r. b pod aur J. Matyka. Nadle­
śnictwo państwowe w Biłgoraju, województwo lu­
belskie. 1105

SŁUCHACZ trzeciego roku leśnictwa poszukuje prak- 
tykj. Łaskcwe zgłoszenia pod „Leśnictwo Bakocyn 
p. Żurawno". 1219

BUCHALTER (speć,,linie rolniczyj szuka posac.,. A ires 
„Dobre "eferencie* do Administracji „Słowa". 1221

WOLNE POSaDY.

RZĄDCA z wyższtm wj kształceniem roiniczem i prak­
tyk i pc frzebny go Zarzadu dóbr. O fe rty *  podaniem 
w: runkow uud'adresem :'K«ricelar;a GłównaEleksan* 
d/a Lewickiego, Lwów, pl. Marjacki 10. 1198

POSZUKUJĘ rządcy do samoistnego prowaazt uia
jPsÓO tnu.gowego gospodarstwa w Wschodniej Mało- 

polsce. Kaucja wymagąaft. Zgłoszenia Batorego 9. 
parter Tomaszewski ud 3—5. 1209 ■

LEŚNICZEGO z egzaminem rząaowym i praktyką 
kulurowani? liściastych pokzukuje większy Znt-ąd 
dóbr. Młodzi i nieżonaci mają p-erwszeństwo. — 
Zgłoszenia pod ..Kultura' L. 131313. z odpisem ,-iwia- 
d ictw i i.ai unistracji dziennika. Nit '■.względnione 
bez odpowiedzi 1139

DWOR Lisko i . Mitatyn nowy koło Lwov a poszukuje 
kucharki ut liejącei wykwintnie gotow'ać. Zgłoszenia 
pisemne pod wyżej podanym adresem. iloó

UPIEC bia lży ktiTonidlnci, znający 
czny, doświadczona i wybitna siła, 

łłka Zarządu.

handel ząpi.tni- 
na posadę człon- 

1238

Z a w i a d a m i a m y  P .  T .  K u p : ó w
żi; objęliśmy wyłączne przedstawicielstwo na całą Małopolską

f i r m y  t

& IF iii!

W
1UU

W a r s i a ^  i e
wytwarzają* i o niezrównanej jokości: m y d ło  .Y -SN U S *" 6 5 °/0, m y d ło  
„ L E W E K *  56°/0, m y d ło  sz& ra  i t łu s z c z  „ T i . v c t t e “  dla przemysłu

i rolnictwa.
Dla dogodność. naszych P. T. Odbiorców otworzyliśmy skład fabry­

czny we Lwow ie, pl. Gołuchowskich 1 (Gmach Skarbka). 1231
Z poważaniem 

„ R  O  D  O  »  A  N “
DOM Hr.NDLOó C-P.RZEMfSŁOWY 

PCHATYN. i SKA 
i.wow. Osss lińskich 6.

^  £~%st ^owo otworzone koncee Przedsiębiorstwo tlektro-
t f J L r  JL ł  i  23. techniczne. —  Biuro techniczno-ha.ić!cv.e.

Lwńw , tir. UoperniKa 16.
Urządza Centrale Elektryczna: dla miast, gorzelń, fabryk, młynów, tarla­

ków i t. p. z w>asnemi maszynami, instalacje światła elektrycznego, motoiów 
i teie onów.

Specjalny oddział eiCKtromechaniczny. dla naprawy wszelkich maszyn 
i ?.pa atów elektrvonycb. labiice rozdzielcze

Stała wystawa m aszyn: Dynamo-«vaszyny motory elektryczne, lokomo- 
bile, siiniki ssąco-gazowe, benzynowe, ropne, ćgregaty. — Obtabiarki do żulaza, 
metali i drzewa 665
Kompletne urządzenia dla młynów, gorzelń, tartaków i zakłapów prze- 

rrtsłOYityfh. — /onzt ?ryiy j porada techniczna.

9
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Ważne i  f t f f l r ó l i  T g  W i g  i i
M S ę d z ^ n a ir p t io w a  % m a  T r a n s p o r t o w a

E G E K  i  S R a ,  W i e d e ń  I I .
T A B O R S T B A S S E  75.

Adres lelegr.: „SpecJitegar". Nr. telef. 42—0—75, 42—0—76, 42—0— /7.

Posiadająca własne fiije * zastępstwa Tia całym kontynencie, poleca 
swe usługi P T. Kupcom odwiedzającym  Targi W iedensKie.

Posiada własne m agazyny tranzytowe i iitrzym” ?'' r iT łv  i szybki ruch 
w ozow  zbiorowych do m :.:j ?oisi.i. 1215

K3f* Konkurencyjne stawki fracntowe i ekspedycyjne.

BUCH iLTE R  - korespor u<-nt poitko-niumierki, do- 
iwiadeżony i P<‘ . > bilansista. Zgłoszenia piśmienne
z odpisami świadectw, podanif i dotyct.czasoncj 
dz!ałż'nośei, referencji i -"artinków przyjmuje Dy­
rekcja Hurtowni Kolutijalrie;. Sp, Akc. \»i Lwowio, 
ul. Ki. Tanśkiej 3. I23S

-U
^O^RZEBNA tal.że początkująca si.a biurówa ż ładrytn 

rharakterem pisma — *• praktykę. 1240

—  RÓŻNE DONIESIENIA. -

ELEGANCKO wykonuje suknie, kostjumy, płaszcze 
Pracownia sukien, Mikołaja 18, I. p. 10*f>5

WARSZAWSKA pracownia sukien^ kostiurnów, p4a- 
f,7.czy — wykonuje szybko i tanio, Zyblikicwicza 
17, i’ p. ganek na lewo. 1211 >

O U LEW Y i  miedzi, bronru, mosiądzu, aluminium 
i cynku, artystyczne i maszynowe wykonuje „Siop*' 
Odlewnia i fabryka wyrobów metalowych, Sp. z o. 
p,, Lwów, Potockiego 22. 121S

NAJTAŃSZA rozrywka w nudne wieczory zimowe, t< 
abonament w nower Wypożyczalni Książek Księ

to
abor,ai?ieut w nowe; Wypożyczalni Książek Księ­
garni Nauczycielskie’) przy ul. Batorego l i  Otwarta 
od  ̂ do i i od S do 7. — Wpis nowych abonent^iw 
codziennie. P66

WSTYDZĄCY s:ę żebrać publicznie inteiltenr-parailtyk 
prosi Dóbrnc/; liś.o'■ o d>);»!«;pną sprz-daż starego 
krzesła kołoweg », siatkowego utauuacapo ch c i> ni. 
Adres wskaże nd[n;utsrra.;ja. . 1195

Pomps
Stadniewiercone.

Pierw aizorzędny
m ete r ja ł,

solidne wykonanie.

przystępne ceny,

[ . Tnś.Fr. DGłfTHTK na dogodne raty.
i LŁftłops J 1146
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KAPifA-Ł i współpraca potrzebne do spółki handlo­
wej Własne biuro skład towarowy z torem kole­
jowym Wkład 2000 dolarów. Zgłoszenia pod „Hurt44 
do Administracji. 1235

M n  zoohF fluufiiJowr rutyn. ijanniowfBC
z działu woaelt i artyi* t.low spożywczych 
wtaaaiący jęrykiero polsKim i iii/mieckun 
poszukuje pracy na Małopoiskę^, Śląt sór- 
ny i cieszyńsKt jwen. Konjjreb- -vkę. -gło­
szenia „Prasa" Kraków, Karmicka 16 pod 

„Podróżujący*. 1-36

z torem przemysłowy *1
w e  L w o w ie  (K ie p a r ó w ) d o  w yn a - 

» jęcia  zaraz.

R iiższych  in fo rm a c ji udziela B e n k  

K a th T & y , L w ó w , ul. L eo n a  SaT) 

p 'eh y  1. 3 1230

» e z  ©peracji r a d y k a l n a  

p o m o c  dla najzastarzal- 
szych I najnfebeznhcznie]- 
s:yeh cierpi'ń przepuklino- 
tvycłr u panów i pań.

Proszę żądać prospektu gratis i 
franko od specjalisty patentowanych 
bandaży przepuklinowych.

M. FR El LICHA
Lwóvt7, ul. Gródecka 1. 35

we własnym domu, 1220 

który w ciągu oO lat swti pracy fachowej 
niezliczona ilość podziękowań sobie zaobył. 
Dla Pań różnego rodzaju bnnda&u prze­
puklinow e sporządzą kobieta pod jego 

nadzorem .

Składam podziękowanie P an u  M. 
FrelllfilO W S  za oitazaną troski.wość 
umiejętne a bardzo koizystne założe­
nie bandaź.a przepuklinowego, który 
mi natychmiast ulżył w  mujem cier­
pieniu.

Daj boże, by dla cierpiących był 
zawsze tym baDametn kojącym rany 
ludzkości.

J ak o  z n a K o m ite g o  fa c h o w c a  
w s z y s t im  60 p o in to m

Fe?śks Kiach ̂ rsî i
m^jor W . D , Wilno.

Spółka Akcyjna Połączonych Krajowych 
Hodowli Nasion Selekcyjnych

„ G R A N  U H ?
Lwów. plac Dąbrowskiego 2

Tele.oir Nr. 20-76. 1146
P o lo c a  d o  f t e w o w  w i o s e n n y c h

w granicach ro  i p o rząd za  i n ego zapasu :

Z b o ż a  s ie w n e  oryginalne Stieglera 
i inne, jakoŁż kwaiiitkowane odsiewy. 

N a s io n a  K o n ic zy n  czerwonych i bia­
łych atestowane przez Stację bota- 
niczno-rolniczą we Lwowie.

NasiODć. t r a w  na łąki, pastwiska 
i reprodukcję nasieira.

N aslons. b u ra k ó w  p a s te w n y c h  
Eckendorferow żółtych i czerwonych. 

W szys tk ia  p o w y żs ze  nasiona. uko< 
te z  n&siona g -o ch ów , w yk i, rab i­
nów , m arch w i 11. p. Z  g w a r a n ­
c j ą  n orm a lne j c zys to ść ’ i Siły 
k ie łk ow a n ia .

Reuaktor 0apQwie4ziituay i zarządca Uruakrui: Yyiih. Aut. fcKrzyczyaukL Z  «Jn«Atnj „SSowa Poisk.“ , L w ów , Zhuorowłoai I Ł
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